
Nel ożyto śe pe*zt«wa fllszszona gatiwkf. C en a  <\z 2$  g r

GŁOS NARODU
NR. 128. —  R O K X L.

S O B O T A
13 M A J A  1933.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  I D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U L I C A  S W.  K R Z Y Z A  L. U .  
KONTO CZEKOWE 1“. K. O. WARSZAWA 140.0*5   K O N TO  C Z E K O W E  P. K. O. K R A K Ó W  401 .099 .

Przedpłat* w y n o si: W  K rakow ie W* całym  ebesarse P a l i  tw a polak. t urteay łką  poaatową Z agraa ieą Prx#dpłata zn iion a 
dla aaaczycie jgtw a indow ego

Za każdą zmianą 
adresu 

dopłata 80 gr.
x e«3S6KX*«iea» bez edaesK enia

Miesięcznie........................ 6*20 w. | 5*70 zł. 6-20 zł. 9 50  zł. 3-70 zł.
Redakcja niezamówionyoh artykułów nie zwraca i nie honoruj e, listów niee płaconych nie przyjmuIe.

TELEFONY: REDAKCJA Hr. 101-90. AOMINISTRACJA Rr. 133-44. DRUYARA1A Nr. 133-44 I 144-05.
wmmnmwmuMmmmamKawmwsmmmmwmwmamtmm*

Przesłanki i wnioski. Roosevelt przeciw „dozbrojeniu Niemiec
Nowy Jork 12 maja. Wedle doniesień 

z  Waszyngtona!, prezydent Rooseyelt i sekre­
tarz stanu Hull dali ambasadorowi niemiec­
kiemu Lufcherowi i prezydentowi Banku Rze­
szy, Scbaobtowi do zrozumienia, że stanowisko 
Niemiec w Genewie musi ulec zmianie. Niem­
cy muszą, porzucić wszelką myśl o dozbroje­
niu i powinny się zadowolić obniżeniem zbro­
jeń innych państw, przy zachowaniu potrze­
bnych środków ostrożności w dziedzinie bez­
pieczeństwa. Dalej zwrócono im uwagę na ko­
nieczność zajęcia stanowiska ugodowego, zre­
zygnowania z pretensji do równości zbrojeń 3 
rewizji Traktatn Wersalskiego.

Angielski minister wojny grozi Niemcom 
sankcjami karnemi.

Londyn. (PAT). Wczorajsze oświadczenie 
ministra wojny lorda Hailisha.ma w Izbie Lor­
dów, że wszelkie zakusy ponownego uzbroje­
nia się przez Niemców będą traktowane jako 
złamanie postanowień Traktatu Wersalskiego, 
wywołało w całej Anglji olbrzymie wrażenie. 
Pogląd ministra Hailshama, który obok Bald- 
wina jest najwpływowszym przywódcą rządzą­
cej partji konserwatywnej, uw alane są jako 
pogląd całego gabinetu. W każdym razie wia­
domo, ie  minister spraw zagranicznych Simon 
solidaryzuje się całkowicie z wywodami Hails- 
fcama.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin. (PAT;. Uchwala genewska w spra­

wie uznania niemieckich organizacyj wojsko­
wych za zdatne do użycia w czasie wojny,
wywołała w prasie niemieckiej baTdzo ostrą 
reakcję ‘

„Deutsche Ztg." doniesienia swoje zatytu­

łowała: „Warjackie (!) wystąpienie w Gene­
wie'. „Tagliche Rundschau" pisze „o ataku 
generalnym sabotażystów". „Berlinem Tag- 
blatt" opatm je swoje dane tytułem .,1-ta go­
dzina w Berlinie'’. „Lokal Anzeiger" pisze, że 
jeżeli komisje konferencji rozbrojeniowej po­
wezmą jeszcze inne tego rodzaju decyzje, to 
nawet dla najbardziej ograniczonego stanie się 
ja-snem, że przy pomocy tego rodzaju metod 
nie zabezpieczy się pokoju w Europie. „Ger­
mania" twierdzi, że rozbicie się genewskiej 
konferencji będzie dla każdego poszczególne­
go państwa, nietylko dla rozbrojonych, ozna-' 
czało godzinę Nemezis.

"Jakie sankcje można stosować?
Paryż, 12 maja. Prasa paryska, w korespon. 

dencji z Genewy jednomyślnie stwierdza, Iż 
skutkiem nieprzejednanego stanowiska delega­
cji niemieckiej, której tak tyka zmierza do przy­
znania Niemcom bez ograniczeń prawa zbro­
jeń, znalazła się konferencja rozbrojeniowa w 
sytuacji bardzo poważnej. 'Wczorajsze obrady 
delegatów 5 państw poidi przewodnictwem Hen­
dersona wykazały, że niema żadnych widoków 
osiągnięcia porozumienia, wobec czego prasa 
uważa za wskazane wystąpić przeciw Niemcom 
z sankcjami, lub odroczyć prace konferencji 
do Jesieni.

„Echo de Parts", rozważając możliwość za­
stosowania wobec Niemiec sankcyj, stwierdza, 
że w rachubę wchodzić mogą jedynie sankcje 
na podstawie paktu l ig i  Narodów, albo swobo­
da akcji dla poszczególnych państw. W drugim 
wypadku państwa miałyby zupełną swobodę 
■wyboru środków do obrony swoich praw i in­
teresów.

„Dozbrojenie" to przyspieszenie nowej wojny.
©PINJA ANGLJI I FRANCJI PRZECTW HITLEROWSKIM NIEMCOM.

Za postaw ioną przez nas w czoraj tezą, 
że m in ister Jędrzejew icz nie będzie chciał 
być  „prem jerem  p rzetrw an ia" przemawia- c a ­
ły  szereg różnych -względów. N a niektóre 
z nich pragniem y tu  zwrócić uw agę, gdyż 
w ydaje  się nam , że opinja publiczna- zbyt po­
wierzchownie ocenia ostatn ie zm iany w  rzą­
dzie, w idząc w  nich ty lk o  zw ykłą „zm ianę 
w a rty " , gdy  tym czasem , w edług naszego 
przekonania , posiadają  one nieco głębsze 
znaczenie.

T rzeba zauw ażyć, a  raczej przypom nieć, 
że -p. Jędrzejew icz na  stanow isku m inistra 
W . R. i  O. P . s ta ł się w  ostatn ich  -czasach 
najbardziej prononsow anym  politykiem  obo­
zu pom ajow ego. Nie prem jer, p. P rysto r, 
k tó ry , ja k  to  już m ieliśm y w czoraj sposo­
bność -mówić, w -swej działalności m ało zwia- 
ca ł uwaigi n a  ideologję tego  obozu, trzym a­
jąc  się ściśle ram  rzeczowości, zm uszony do 
tego zapewne przez życie, ale rów nież z te ­
go pow odu, że przeróżne hasła  ideowe, k tó- 
remi te n  obóz operuje, nie bardzo odpow ia­
d a ły  jego m entalności. G dy obserwowało się 
działalność p. P ry s to ra  na stanow isku pre- 
m jera, g d y  czy tało  się jego przemówienia-, 
w ygłaszane w  Sejmie i Senacie, to  można 
było  przy jść do w niosku, że m ógł on stać na 
czele rządu  także przy innym  system ie rzą­
dzenia państw em . Nie było w  nim  nic „po- 
ma.jowego“, z k tó rem  to pojęciem  łączy się 
pew ien rozm ach, niezaw sze szczęśliwe próby 
nieliczenia- się z rzeczyw istością polską, to 
w szystko , co zwykliśm y określać, jako  „ ra ­
dosna  tw ó rc z o ść " ...

To samo, ty lko  może w nieco m niejszym  
stopniu, da  się pow iedzieć o m inistrze spraw  
w ew nętrznych, p. Pierackim . Przeprow adził 
on ca ły  szereg ustawy k tó rych  głów nym  ce­
lem jest um ocnienie obecnego system u rzą ­
dzenia, ale form a, ale sposób, w jak i to uczy­
nił, nie m iały w  sobie nic z tej bojow ej za- 
'dziorności, k tó ra  ta k  w ybitnie ch a rak te ry ­
zuje obecnego prem jcra  i m inistra W . Ił. 
i O. P.

P an  m inister Jędrzejew icz n a  tem  osta- 
tniem  stanow isku opracow ał znany p ro ­
gram  reform y szkolnictw a, pom yślany pod 
specyficznym  k ą tem  w idzenia i ze ściśle 
określonym  celem, k tó rym  jest całkow ite 
podporządkow anie m łodzieży i  całego w y­
chow ania szkolnego widokom jednego obo­
zu politycznego oraz przeprow adzi! sw ą kon 
cepcję nie ty lko  w  sposób bezw zględny, lecz 
rów nież p rzy  zastosow aniu owrego bagażu 
ideow ego, k tórego nie widzieliśmy w  w y­
stąpieniach dw óch poprzednio w ym ienio­
nych m inistrów . P . Jędrzejew icz, jako  m i­
n is te r W . R. i O. P., by ł nie ty lko  kierow ni­
kiem  po lityk i szkolnej, a le  s ta ł się także 
najw ybitn iejszym  ideologiem  obozu pom ajo­
wego, pionierem  i realizatorem  jego haseł 
w  najw ażniejszej bodaj dziedzinie życia pań 
stwowego —  w  dziedzinie w ychow ania. P an  
m inister Jędrzejew icz w e w szystkich swych 
w ystąpieniach publicznych daw ał w yraz 
ideologji pom ajow ej w  formie ta k  zdecydo­
w anej, że to  w praw iało w  k łopo t naw et 
zw olenników rządzącego państw em  obozu, 
a  wśród opozycji musiało budzić pow ażne 
zastrzeżenia i -stanowcze pro testy .

(Minister Jędrzejew icz stanął na czele

rządu obciążony ta k ą  przeszłością po litycz­
ną, k tó ra  zgóry p rzesądza k ierunek  jego 
przyszłej działalności. Jeżeli na  stanow isku 
m inistra W. R, i O. P. p. Jędrzejew icz był 
najbardziej prononsow anym  politykiem  obo­
zu pom ajowego, to byłoby naiw nością m nie­
m ać, że zmieni się pod tym  w zględem  po 
objęciu prem jerostw a, gdy  rozporządza 
większemi w pływ am i i gdy  posiad ł w iększe 
możliwości techniczne dl.T realizow ania swej 
koncepcji politycznej.N om inacja p. Jędrze- 
jew icza n a  stanow isko p rem jera  nie jest 
z pew nością rzeczą przypadkow ą, ale p rze­
m yślanom  i konsekw entnem  posunięciem . 
Przez tę  nom inację sankcjonow ana została 
niejako jego działalność n a  stanow isku  m i­
n is tra  W. R. i O. P-, k tó ra  rzekom o m iała 
budzić w  w ysokich kołach  niezadow olenie 
i zastrzeżenia. Dziś, po te j nom inacji, u jaw ­
niła się ca ła  naiw ność podobnych p rzypu­
szczeń. Nie pow ierza się k ierow nictw a rzą­
du m inistrow i, k tó ry  n a  dotychczasow ym  
stanow isku nie odpow iadał pow ierzonem u 
m u zadaniu  albo szedł zbyt daleko, dalej, 
niż to  odpow iadało zapatryw aniom  czynni­
ków  decydujących, w swej działalności.

Z pow yższych przesłanek  w yn ika ją  pe­
wne w nioski, k tó rych  pom inięcie m ilcze­
niem  nie w ydaw ałoby  się nam  w skazanem  
z najrozm aitszych względów. N a tle  tego, 
cośm y powiedzieli, przedew szystkiem  tru ­
dno je s t pogodzić się z w ypow in ianem  tu 
i ówdzie zdaniem, ażehy  zrekonstruow any 
rząd z p. Jędrzejewic-zem n a  czele, by l rzą­
dem  sezonowym, przew idzianym  ty lko  na 
letn ie miesiące. Zdaniem na-szem, niem a 
żadnych pozytyw nych danych , k tó reby  
przem aw iały za tą  koncepcją. R ząd  obecny 
jest najbardziej jednolitym  pod w zglę­
dem ideologji pom ajow ej, aniżeli jak iko l­
w iek rząd poprzedni w ciągu ubiegłych sie­
dm iu lat, N iem a w nim  żadnej dom ieszki 
pse-udo-konserw atyw nej, bo m inister skarbu , 
p. Zawadzki, nie je s t znowu ta k  ściśle zw ią­
zany z g rupą  ks. R adziw iłła, aby  go m ożna 
było zaliczać do konserw atystów  san acy j­
nych. Pom ijając drobne odchylenia, rząd 
obecny je s t najczystszą e-manac-ją t, zw. 
g rupy  pułkow ników , stanow iącej na jsiln ie j­
sze i najbardziej w pływ ow e odgałęzienie 
w obozie pom ajow ym .

To jeden  wniosek. D iugi do tyczy  p rze­
widyw ań co do ogólnego k ierunku politycz­
nego zrekonstruow anego rządu. Pod tym  
w zględem  zdaje się nie będziem y zby t d a ­
lecy  od p raw dy , jeżeli powiem y, że będzie 
to  k ierunek  bardziej radykalny . W iększość 
członków  obecnego rządu  w yszła albo 
z partji socjalistycznej albo z ugrupow ań 
prononsow auych politycznie bardzo n a  le ­
wo. Z całego szergu fak tów  m ożna wnosić, 
że jeżeli w  n iek tórych  w ypadkach  więzy 
organizacyjne zosta ły  porw ane, to  jednak  
więzy ideow e pozosta ją  nadal dość silne, 
Zresztą, dow odów  tego  nie trzeb?, szukać 
zbyt daleko. W ystarczy  przypom nieć, że 
w szystkie organizacje, tw orzone za  rządów  
obecnego m inistra  W . R, i O. P- n a  teren ie  
szkolnym , ja k  ,(Straż P rzedn ia", „Legjon 
M łodych" i inne m ają  charak te r zdecydow a­
nie radyka lny  i często operują hasłam i, k tó ­
rych realizacja możliwa by łaby  w  innym  -

Warszawa 12. 5. (Telef. wł.) Opinja francu 
ska- coraz wyraźniej nastawia się przeciwko 
tragikomedji genewskiej. „Skończyć z konfe­
rencją rozbrojeniową, skończyć jak najprę­
dzej" staje 6ię naczelnem hasłem kól narodo­
wych. Ostatnie wystąpienia Nadolnego i Neu- 
ratha, wywołały, jak  stwierdza korespondent 
paryski „Kurjera Warszawskiego" silne zanie­
pokojenie nawet w lewicowych kołach, zbliżo­
nych do rządu. Reakcja paryska potęguje 
znowu reakcję Londynu. Nie ulega kwestji, że 
Anglja przewodzi dadś ruchowi przeciwhitle- 
rowskiemu. Przyjęcie Rosenberga w Londynie 
było więcej niż lodowate. Wiadomości z W a­
szyngtonu dowodzą, że nie wiele lepiej ByG 
przyjęty Schacht w Białym Domu.

Barbarzyństwo hitlerowskie — woła Chur­
chill w artykule podanym pirzes „Agenee Eco- 
ncmiąue et Finaneiere11 — poprostu zabrania 
narodom cywilizowanym komunikować się 
z Niemcami, a równość zbrojeń, pisze Chur­
chill, to przyspieszenie nowej wielkie) wojny.

Porównywać barbarzyństwo hitlerowskie 
z powrotem średniowiecza, pisze dosłownie

ustro ju  społecznym , a nie tym . k tó ry  obo­
w iązuje w P o ls c e . . .

Nie dziwmy się zatem , że ostatnia, re­
k o n stru k c ja  rządu  wywołała, tak ie  niezado­
wolenie w śród konserw atystów  sanacyj­
nych. M yślą oni, copraw da, powoli i nie 
w szystko w idzą, co się wkoło nieb dzieje. 
Ale tym  razem przejrzeli i nie um ieją ukryć 
swego niezadow olenia i swych obaw, lecz 
to  już nic nie pomoże. N astępuje  zwrot, 
z k tó rego  zupełnie jasno w ynika, że znajdą 
się oni w kró tce poza naw iasem  planów  i za­
m ierzeń obozu pomajowego.

A. D.

Bemus w „Journal des Debatę’1, jest zbrodnią 
w stosunku do średniowiecza, którego cywili­
zacja stała wyżej niż cywilizacja Niemiec na- 
rodowo-socjalistycwtych. W związku z tem wi­
doczna jest zmiana opfnji francuskiej na za­
gadnienia rewizji. Ze zdumieniem można byłe ' 
wyczytać wczoraj w artykule redaktora n a ­
czelnego rRepublique‘‘ Roche‘a ustępy prze- 
clwko tezom rewizjonistycznym za wszelką 
cenę. Opinja przechyla się również na stronę 
polską w sprawie Pomorza, jak artykuł Bido- 
na w „Ezclslorze", oraz Helseya w „Joumalu" 
Są to artykuły przeważnie wrażeniowe i opiso. 
we nie zawsze dokładne, ale nacechowane go­
rącą przyjaźnią dla Polski i nie pozbawione 
znaczenia z punktu widzenia uświadamiania 
opinji francuskiej o istocie zagadnienia pomoi 
skiego.

Katastrofa autobusowa 
pod Poznaniem.

Poznań, (PAT.) We czwartek wieczorem 
wydarzyła się na szosie między Poznaniem a 
środą katastrofa autobusowa. Mianowicie w po­
bliżu Gąfek najechał autobus, kursujący na 
tej iinji na drzewo i rozbił się. z  pośród" licz­
nych pasażerów 8 zostało poranionych, w tem
6 ciężko.

PIORUN ODŁAMAŁ' KOLBĘ KARABINU,
A ŻOŁNIERZ WYSZEDŁ CAŁO.

W ilno, (PAT,) Dzienniki donoszą o niezwy­
kłym wypadku, jaki wydarzył się iszeregowco- 
wi posterunku granicznego we wsi Adamowo 
w rejonie Michniewicze, mianowicie piorun u- 
derzył w jego karabin, odiamując kolbę strzel­
by. Żołnierz prócz ogólnych lekkich kontuzyj 
nie stracił przytomności 1 nie poniósł żadnego 
szwanku.
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Czy opozycja jast skrępowana?

P . N iedziałkow ski ośw iadczył nv ..Ko 
fcotliiku11, że m otyw ów  uchylen iaisię  P. P. 3. 
cd  udziału  w  Zgrom adzeniu Narodowem  
nie  może podać  ze w zględu na n iebezpie­
czeństw o konfiskaty . N a to  ośw iadczenie od 
pow iada p. S tpiczvński w ..K urierze Poraai- 
u jm “.

„Opozycja — pisze — nie jee,t (!) skrę­
powana w  wypowiadaniu swoich poglądów, 
najlepszym dowodem chociażby publikowa­
ne bez przeszkód socjalistyczne manifesty 
pierwszomajowe, wypowiadające wojnę 
obozowi rządzącemu, na podstawie przesła­
nek — w mojem przekonaniu — stanowczo 
kłamliwych11.
W  końcu  ośw iadcza, że, jeśli p. Nie­

działkow ski „obaw ia się” opublikow ać te  
m otyw y na  łam ach „R obotn ika11, to on, W. 
•Stpiczyński, służy m u łam am i „K uriera  
P o rannego11...

W  odpowiedzi n a  to  p. N iedziałkow ski
p isze w  „R obo tn iku” :

„Jeżeli p. W. Stpiezyński może wydru­
kować w f,Kurjerze Porannym’1 tekst m oty­
wów nieobecności ZPPS., — proszę bardzo; 
tekst został przesiany w dmiu 8 maja w kil­
ku egzemplarzach do Klubu Sprawozdaw­
ców Parlamentarnych. Rękopisem mogę 
służyć. Przedrukujemy chętnie nasze moty- 

1 wy ze szpalt... „Kurjera Porannego11.

„Rząd jest zanadto łagodny".
Jak o  p en d an t do pow yższego w ydarze­

n ia  może służyć znów pogróżka wypowie 
dziana  w praw dzie przez podrzędny, ale 
w  każdym  razie sanacy jny , tygodn ik  „H a 
fcło” (Tarnów ):

„Rząd jest aż nadto łagodny i dobry, że 
pozwala anarchizować wieś, podważać au­
torytet; państwa, siać nienawiść do Polski 
i szkodzić inaszej spoistości i zwartości na­
rodowej, ale ta łagodna tolerancja dobiega 
końca. Albo wielcy prezesi (opozycji) padną 
na kolana 1 błagać będą o przebaczanie 
za sianie anarchji we właenem państwie, 
albo Rząd musi stanąć wobec konieczności 
państwowej i wytępić wszystko zło środka­
mi, jakie tylko ma do dyspozycji, bo c-zas 
nagli, a  dzwonek alarmowy już się odzy­
w a11.

Sanacja bez konserwatystów
S zereg pism  tak' opozycyjnych, jalc sa­

nacy jn y ch  zw raca uw agę n a  jed y n ą  zmianę 
personalną, w  rządzie, t .  j. pow ierzenie re­
so rtu  ro ln ictw a p. Nakonieczmikow-Klu- 
kow skiem u... „K urje r P o ran n y 11 staw ia krop 
lćę n ad  „ i“ pisząc:

„Połączoną tekę rolnictwa i reform rol­
nych objął najbliższy współpracownik pre- 
mjera Prystora, Bronisław Nakoeiieczmikow- 
KLukowski. Nominacją tą  przerwany został 
niezbyt płodny (!) w rezultaty (!) ciąg tra­
dycji, iż aby prowadzić politykę rolną w pań 
stwie trzeba koniecznie posiadać majątek 
ziemski1’.
W ięc ■— osłabienie zw iązku sanacji 

z konserw atystam i i ziemi&ństwem!... P o­
dobnie  pisze opozycyjny „A. B. C .“ .

„W kołach eamacyjno-fconsenwatywinych 
— czytamy w tym organie — skład nowe­
go gabinetu wywołał rozgoryczenie. Koneer 
watyści mieli podobno zafitrzeżenia co do 
powierzenia premjerostwa p. Jędrzejewicizo- 
iwi, który  należy do grupy radykalnoj t. zw. 
„Filaretów11, a najbliższymi miu ludźmi są: 
p. Stefan Starzyński, wojewoda śląski Gra­
żyński, wojewoda KośiciaJkoweki i mmi. 
Konserwatyści oczekiwali też, że tekę rol­
nictwa obejmie ktoś, do nich zbliżony a 
bardzo mocno mieli się domagać ustąpienia 
gen. Zarzyckiego, nie mogąc mu zapomnieć 
ostrego wystąpienia w sejmowej komisji 
budżetowej i wyrażeń („szmaty11) jakich 
użył pod adresom ludzi o historycznych na­
zwiskach. Żadne z tych życzeń nie zostało 
spełnione, stąd niezadowolenie51.
Byliśm y zawsze zdania, że k o n serw aty ­

ści prow adząc libery jną  po litykę idą  złą 
drogą. Tolerow ano ich w obozie sanacji i 
naw et daw ano im tek i, ja k  długo ich popar­
cie było po trzebne słabem u jeszcze B. B. 
Dziś —  sta ją  sic zbędnym i i niew ygodnym i. 
N a ra s ta  w  obozie sanacji rad y k a ln y  k ie ru ­
nek  społeczno-polityczny. W cześniej, czy 
później zostaną  konserw atyści w yłączeni 
z obozu B. B. i w tedy  — s ta n ą  w społe­
czeństw ie osam otnieni.

Wojna dwóch mały cli republik południowo, 
amerykańskich, Paragwaju i Boliwji, jest je­
dnym ■/. tych nielicznych zatargów, które nic 
wpływają bezpośrednio na położenie międzyna­
rodowe. Jest jeszcze, jak się okazuje, na świe­
cić kilka państw, które mogą wojować, nie 
zw raciijąc na siebie uwagi ealcgó świata i nie 
wywołując zaniepokojenia. Ktokolwiek zwyclę 
ży, 3-iiiiljonowa Bc-liwja ozy 1-miljonowy Pa­
ragwaj. nie oddziała to na politykę państw 
europejskich. Inaczej ma się rzecz np. z wojną, 
na Dalekim Wschodzie.

Bój o Gran Chaco interesuje więc nas ra­
czej z punktu widzenia prawa międzynarodo­
wego. Walczą dwaj członkowie Ligi Narodów, 
walczą w okresie, gdy wojna jest ..potępiona11 
i zabroniona po wieczne czasy. Gdy w dniu 
10 maja Paragwaj wypowiedział wojnę Boli­
wji. było to -— jak się zdaje — pierwsze for­
malne wypowiedzenie wojny po r. 1918. In­
nych wojen „niania”. Obłudna i nieszczera dy­
plomacja genewska nie chce nazywać rzeczy 
po imieniu. Nie nazywa wojna walk japońsko- 
chińsfcich, nie dostrzega krwawych starć na 
granicy Pexu i Kolumbji. Wojny ..niema”, d >- 
•póki nie została oficjalnie wypowiedziana.

W ytwarzają się niezwykle sytuacje. W Alan 
dżurji i na linji „Wielkiego Muru” padło już 
conajmniej kilkanaście tysięcy Chińczyków, 
ale mimo to poseł chiński jest w T-cicio, a ja­
poński w Nankmie. Oficjalnie wojny niema. 
Paragwaj postawił sprawę jasno, wypowiada­
jąc wojnę, ale nasuwa się pytanie, czy też 
przypadkiem nie zostanie uznany za napastni­
ka? Wojna toczy się w gruncie rzeczy od 
czerwca 1932 r., a trudno dociec, kto ją za­
czął. Liga Narodów miała na to prawie rok 
czasu. Nie zrobiła nic. Gdyby mimo to zamiast 
uznać swą winę, próbowała potępić Paragwaj 
za naruszenie paktu Ligi Narodów, byłby to 
bardzo ciekawy precedens. Byłby wskazówką 
dla wszystkich członków Ligi, że wojnę mo­
żna prowadzić i to nawet brutalnie, byle jej 
oficjalnie nie wypowiadać.

Być może, że ku tego rodzaju wojnom 
idziemy i to nietyłko dlatego, że żadna strona 
nie chce się narazić na potępienie jej postę­
powania przez Ligę Narodów. Je s t jeszcze in­
na przyczyna, dla której nie będą, wskrzeszone 
rycerskie tradycje wypowiadania wojny, ba, 
nawet dawania przeciwnikowi dłuższego czasu 
na przygotowanie się do obrony. Tą przyczy­
ną są postępy techniki wojennej, które zape­
wniają duże szanse temu, kto zaskoczy prze- 
c w n k a . To też coraz częściej kroki nieprzy­
jacielskie wyprzedzają formalne deklaracje o 
istnieniu stanu wojennego. Tak było w r. 
1904 podczas wojny rosyjsko-japońskiej i tak 
było w r. 1914. Pierwej ruszyły ku granicy 
zmobilizowane cichaczem dywizje, a dopiero 
potem ambasadorowie i posłowie wręczali noty 

wypowiedzeniem w-ojny. Dziś, gdy coraz, 
większą rolę odgrywa lotnictwo, fachowcy 
twierdzą, że samoloty bombardujące, ruszą ku 
nieprzyjacielskim granicom, zanim jeszcze bę­
dą wymienione dokumenty o wypowiedzeniu 
wojny.

Wypowiedzenie wojny Boliwji nie polepszy 
położenia Paragwaju. Afoże pozwoli rządowi 
zmobilizować więcej ludzi, lecz mimo to Para­
gwaj będzie miał ciężkie dni przed sobą. Od 
pani miesięcy na froncie szczęście sprzyja Bo­
liwijczykom. 7dolali oni odbić forty, stracone 
w pierwszym, pomyślnym dla Paragwaju, okre 
sie wojny i idą coraz dalej naprzód. Zwrot 
w wojnie nastąpił wtedy, gdy naczelne dowód z 
two wojsk boliwijskich objął niemiecki generał 
Ktindt. Jego dziełem jest powstrzymanie ata­
ków Paragwajezylków i rozpoczęcie kontrofen- 
zywy.

Krwi wylano już sporo. Boliwijczycy obli­
czają straty  przeciwnika na 12 ty#, zabitych 
i rannych. Paragwaj znowu wysoko oblicza

straty Boliwji i chwali się wzięciem 1.(100 jeń­
ców. Obustronne straty  byłyby jeszcze więk­
sze, gdyby nie to. że teren i klimat utrudnia 
wielkie operacje. Gran Chaco jest ziemią bar­
dzo słabo zaludniona.. Zdarzył się .-wypadek, 
że jakiś oddziałali, zginął z głodu, bo zabłąkał 
się w bezdrożnej i bezludnej puszczy. Alicjsea 
jest tam dość. Gdyby tylko połowę sum wy­
danych na wojnę obróciły oba państwa na ko­
lonizacje. to każdy z zabitych żołnierzy mógł­
by tam wieść dostatnie życie. Niestety, narody 
kierują się namiętnością a  nie rozumem.

A jednak wierzymy, że także Boliwijczycy

i Paragwajczycy kiedyś zmądrzeją. Niedawno 
doniosła prasa, że Trybunał Haski rozstrzygnął 
Spór Danji z Norwegją o spory kawał Gren- 
landji i oba kraje uznały wyrok. Dwa narody 
germańskie, mające w swej historji wiele krwa 
wyc-h wojen, żyjące niegdyś z napadów i łu ­
pów. opanowały już dawno instynkty wojenni. 
Przekonały się, że dobrobyt daje nie wojna, 
lecz pokój, nie walka, lecz praca.

Gdy w południowej Ameryce oświata i kul 
tura staną tak wysoko jak w państwach skan­
dynawskich. wtedy nie będzie tam ani dykta­
torów ani wojen. Wtedy Paragwaj i Boliwja 
zrozumieją, że nie musiały wyniszczać się 
w walce o kawał ziemi, której jeszcze jest tam 
przecież poddostatkiem. S. -S.-

Żydzi „polscy" nie umiejący po polsku
W połowie kwietnia obliczano liczbę ży­

dów, przybyłych z Niemiec do Polski, na 
17.000. Tak podawały psina żydowskie. Nie 
pomylimy się chyba, jeśli przyjmiemy, że obec 
nie liczba uchodźców wynosi około 25.000.

Polska nie może na stale przygarnąć tak 
ogromnej liczby żydów. Organizacje żydow­
skie powaniy uchodźcom pomóc do wyjazdu 
i osiedlenia się jużto w Palestynie, już‘o w in­
nych krajach europejskich i amerykańskich, 
które liczą 1, 2 lub 3. a nie jak Polska — bli­
sko 10 procent żydów. Alusimy tego żądać 
t- mbardzioj, że jest to żywioł obcy. Część U- 
chodiców to obywatele niemieccy, a cześć — 
polscy, ałe tak mało z Polską mający wspól­
nego, że przeważnie nawet nie umieją po pol­
sku.

Stwierdza to nawet sanacyjny publicysta, 
poseł z B. B. Alackiewicz. Opisując w „Słowie” 
wileńskiem swe spostrzeżenia z Niemiec, p. 
Alackiewicz przedstawia kłopoty, jakie miał 
konsulat polski w Berlinie i zaznacza:

„Żydzi, którzy zgłaszali się do konsulatu o 
interwencję, w 75% wypadków nie umieli na­
wet rozmówić się po polsku. Są to ludzie zu­
pełnie kulturze polskiej obcy. Prawo niemiec­
kie wymaga, aby każdy cudzoziemiec zaopa­
trzony był w ważny paszport. Jednak żydzi 
polscy uchylali się cd tego rozporządzenia i 
naogół nie odnawiali sobie paszportów,, dopie­
ro teraz konsulat jest w literalnem obłożeniu. 
Ścisk przed konsulatem jest olbrzymi i to od 
dwóch miesięcy. Wśród bogatych żydów ber­
lińskich teraz dopiero okazało sic, że wielu 
jest obywatelami polskimi”.

Trzeba dodać że wielu z tych ..pobkich1’ 
żydów nieraz'w rogo odzywało się o Polsce, 
gdy tylko przyszła jakaś wieść o ,,pogro­
mach”.

F. Alackiewicz, piszący o żydach bez nie­
chęci, stwierdza jeszcze i to, że alarmy prasy 
żydowskiej są. przesadzone.

„Ostatecznie w Berlinie na każdym kroku

w Niemczech ani jednego człowieka, któryby 
na własno oczy widział sceny gwałtu (uie mó­
wię. że ich nie było. jak to oficjalnie twierdzi 
iząd hitlerowski, ale dowodzi to jednak s'ie  
nic b y ty  tak częste), ostr.tee.znie na Tauenzi.en- 
strasse, Kurfiirstondamm, to jest na ulicach 
rzucających się każdemu w oczy pełno jest 
sklepów -żydowskich i zdaje się, że me brak ani 
jednego”.

Go do napadów, to wedle p. Ałackiowieza, 
w konsulacie berlińskim zgłoszono w marcu 
P4) napadów, w dniu 1 kwietnia (dzień bojko­
tu) .10, w kwietniu i maju 4. Bicie było okrut­
ne. brutalne, ale okaleczeń nic było, wypadku 
■pobicia kobiety nie zanotowano. P. Afaokic- 
wicz sądzi, że fula brutalnych gwałtów prze­
minęła. Tern z zaczęto usuwanie żydów z po­
sad. Ale i to nie jest znowu takie straszne, 
jak żydzi piszą. W Berlinie było 3.000 adwo­
katów. w tern 2.000 żydów. Wedle stosunku 
procentowego, tylko SO żydów powinnoby 
otrzymać prawo wykonywania zawodu.

— Słyszałem jednak — pisze p. Afactkie- 
wiez — że przvzua.no prawo nie 30. lecz 1.400 
adwokatom żydowskiego pochodzenia. AAredlug 
zasad bowiem hitlerowskich służba na froncie 
w wojsku nienńeckiem. lub sprzymierzonem, 
daje ty tu ł do równouprawnienia.

Oprócz p. Ałaekiewicza bawił świeżo w Ni era 
ezcch korespondent „Nowego Dziennika’1 ]>. 
Singer. Narzeka on na prześladowanie żydów, 
w czarny cli barwach maluje ich los, ale i z je­
go spostrzeżeń wynika, że nie wszystkie ciosy, 
wymierzane ręką Hitlera, były groźne i tragiez 
ne w skutkach. Np. słynny, jednodniowy boj­
kot w sobotę 1 kwietnia. P. Singer pisze:

„O bojkocie sobotnim mówią żydzi wscho­
dni nawet już z uśmiechem. Dzień przedtem 
petno było bowiem kupujących w sklepach 
żydowskich”.

Tak, tak. żydzi dadzą sobie radę. Są lu­
dzie i narody, które bardziej zasługują, na 11-

widuje się żydów; ostatecznie nie spotkałem tość, współczucie i pomoc.

Coś nie w porządku...
Kilka tygodni iteniu w jednej z restauracji twarz, a jak mówili inni, tylko demonstraCy}- 

warszawskioh odbvła się krwawa rozprawa: ma uie dotknął jego tw arzy dworna, palcami. I te- 
jor Stawiński zastrzelił ś. p. inż. Adama Ja n -! raz sta ła  się rzecz straszna; major Stawiński, 
kowtskiego, gdyż, jak twierdził, został przez który przed chwilą odmówił satysfakcji ciężko 
niego obrażony czynnie. Okoliczności tego dra- obrażonemu inż. Jankowskiemu, wyrywa siłą 
■matu wyświetlił ze wszvstkiemi szczegółami! jednej z towarzyszących mu pań rewolwer, zbli-

Co przyniesis premjerostwo 
p. JęsJrzejowicza?

P. Okulicz w „K urjerze W ileńskim ” tak  
charak teryzu je  p. Jętlrzejew icza:

...Jest niewątpliwie jednym z najtward­
szych ludzi w gronie ministrów ponrajo- 
wych”.
O dznaczył sio szczególnie \v walce

uniw ersy tetam i:
..Z wielką uporczywością i enorgją — 

pisze p. Okulicz — potrafił przełamać kon­
serwatyzm tych sfer, które z tytułu swych 
funlkcyj zajmują w społeczeństwie szczegól­
nie mocną pozycją11.

„Jeżeli mimo przed nim stojącego zada­
nia (wprowadzenia nowego „ustroju szkol­
nego” w życie) na barki min. Jędrzeje włazu 
złożony został ciężar szefostwa rządu, to nie 
można tego inaczej ocenić, jak. że to jeisfc 
dowód jak wysoko jego prace dotychczaso­
wą oceniły najwyższe czynniki państwowe. 
Nasuwa to przypuszczenie, iż na  stanowi­
sku nowenn preonjer Jwirze,jewkz będeie 
miał nie jedną sposobność wykazania siły 
woli i charakteru, której ostatnio jako mi­
nister oświaty, dał wymowne dowody”.
Żynowsko-lewicowy organ łódzki „Głos 

P o ran n y 11 tw ierdzi, że
„nominacja p. Jędrzejewicza na prezesa 

rady ministrów oznacza wzmocnienie kursu 
przeciwko opozycji prawicowej, a przede- 
wszystkiem twarde wykonanie ustaw o szko 
lach akademickich”.

proces w sądzie wojskowymi, zakońefony wy 
rokiem, skazującym majora Stawińskiego na... 
2 lata więzienia bez wydalenia z wojska.

Przypominamy tło zatargu, który doprowa­
dził do krwawego zajścia. Przy jednym stoli­
ku siedział major Stawiński z żoną i ze zna­
jomą, p. Jakubowską. Przy innym zajmował 
miejsce ś. p. inż. Adam Jankowski. AV pewnej 
chwili, kiedy państwo Stawińscy tańczyli, a p. 
Jakubowska znajdowała się sama, podszedł do 
niej inż. Jankowski i poprosił do tańca. P. J a ­
kubowska bynajmniej się tern nie obraziła, bo,] 
jak zeznali świadkowie, z całą swobodą i śmie­
jąc się zaczęła rozmawiać z inż. Jankowskim, 
zaproszenia jednak do tańca nio przyjęła- Roz­
mowę tę zauważył major -Sławiński i tak się 
czuje nią dotknięty, że porzuca żonę na środku 
sali i biegnie do stolika. Tam wywiązuje się 
krótka wymiana słów, poczom major Stawiński 
policzkuje inż. Jankowskiego. Ten nie reaguje 
na to, daje się spokojnie wyprowadzić z sali do 
sąsiedniego pokoju. Tam wyjmuje bilet wizy­
towy, pisze na nim parę idów. wraca, do sali 
i kładzie bilet na stoliku, przy którym siedział 
majo-r Stawiński.

Zdawałoby się, że major Stawiński, obraziw­
szy czytania ś. p inż. Jankowskiego, mógł się 
spodziewać, że zażąda ten od niego satysfakcji. 
Przecież istnieją pewne formy, których nie wol­

ta, się do stojącego spokojnie inż. Jankowskie­
go i .strzela do niego, przykładając mu broń nie­
mal do samej twarzy!...

Podczas rozprawy sądowej przewodniczący 
zadał oskarżonemu następujące .pytanie:

— Przecież pan major wiedział, że męż­
czyzna. z którym pan miał zajście, mógł 
się czuć dotknięty, i wobec czego mógł się 
spodziewać, że. jak to bywa między dżentel­
menami, lvjlot bodzie doręczony?

T tu następuje odpowiedź, która nie świadczy 
dodatnio o zdolnościach orjontacyjnych oskar­
żonego:

— AV pierwszym momencie nic wiedziałem, 
myślałem, że to była kartka.

A potem dodaje jeszcze:
— W pierwszej chwili, kiedy zobaczyłem 
kartkę, na stolę, nie zdawałem sobie sprawy, 
że to  jest bilet. <
Afajor Stawiński nie odróżnił biletu od k a rt­

ki. ale nie zawnlhnł się zastrzelić bezbrnnn*go 
człowieka, którego przed chwilą, ciężko obraził 
i któremu odmówił satysfakcji...

Nie będziemy się wdawali w bliższe szcze­
góły tej brudnej sprawy. Interesuje nas jej stro­
na społeczna, k tóra musi bud-zić głębsze reflek­
sje. A Lisi niepokoić to dziwne pojęcie o hono­
rze. który pozwala znieważać, odmawiać obra­
żonemu zadośćuczynienia, a potem zabijać. Jest

no lekceważyć. Tymczasem major Stawińską w tem coś naprawdę nie w porządku, przeciw­
nie przyjął biletu, odtrącił go. a, według zeznań, ko czemu protestuje i sumienie i poczucie mo-
niektórych świadków, zrzucił go na podłogę, r 
AA uwczas inż. Jankowski, zaskoczony niewąt­
pliwie takim obrotem sprawy, jak jedni świad­
kowie zeznawali, uderzył majora Stawińskiego

mości i honor, nie ten umundurowany, ale taki 
sobie zwykły, obowiązujący każdego przecięt­
nego człowieka. ■ —
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J la  ziemiacfi &%zeczpfitef
13 tysięcy bezpańskich majątków,
.Według ciekawych obliczeń, w wojewódz­

twach wileńskiem, nawogródnkiem i poi sakiem 
istnieje przeszło 13 tysięcy gospodarstw i do­
mów bezpańskich. Właściciele wyjechali pod­
czas wojny do Rosji, skąd jirt nie wrócili. — 
Opracowywana jest obecnie ustawa, dotycząca 
bezpańskiego mienia. Spadkobiercą może być 
krewny, o ile się znajdzie, lub skarb państwa.

Ekspertyza buchaltera w procesie 
Ruszczewsklego.

Czwartkową rozprawę przeciw ińż. Rusz- 
Czewskiemu wypełniła ekspertyza biegłego bu­
chaltera. A. Małoty. Z pierwszej części jego spra 
wozdańia jasno dowiadujemy się, źe Ruszczew- 
ski otrzymał z kasy kierownictwa budowy 
119.000 zł., t  których przeniósł na  rachunek 
niejakiej J- Bernstein 49.500 złotych w Pow­
szechnym Banku Dyskontowym i stamtąd o- 
trzymał akredytywy inżynierowi Zawadzkiemu 
ńa, 15.000 zł. za- dostawę drzewa. Z kwoty 119 1 
tys. zł., użyto 30.000 zł. ma aakupno materja- 
łów, a. na 89.000 brak wyliczeń. W jaki spo-| 
Bób różni „macherzy11 zarabiali na każdej do­
stawie, świadczy fakt, że inż. Zawadzki dostał 
na drzewo zaliczkę w kwocie 15.600 zł., a za 
płacił tylko 10.000. Widać z tego, że zarobił 
„na- czysto1’ zgórą 5.000 złotych.

Pod koniec swej ekspertyzy omawia biegły 
sprawę tajemniczej wpłaty 100.000 zł- dokona­
nej przez R-uszczewskego na co-n-to Mikulskie­
go. Mikulski otrzyma! 100.000 zł., a zaksięgo-

27 - i n a  U t e r l a  K l a s o w a
zapewnia graczom ogromne korzyści!

Na jeden los można wygrać

? , 0 0 0 . 0 0 0  Z Ł O T Y C H !
Wygrane pocieszenia łącznie

1 , 5 4 0 . 0 0 0  Z Ł O T Y  C M !
bosy I-ej klasy są do nabycia w słynnej ze szczęścia kolekturze

BRACIA SAF1ER, KRAK6 W,
C iągnienie już 18 bm.

Ceny Sosów: ćwiartka zł. 10, połówka z ł .20, cały Sos z ł.40.
wykonuje się natychmiast za uprzednią opłatą przypadającej należytości na 
konto czekowe P. K. O. Nr. 400.117 lub przekazem pocztowym.

Zamówienia

Kpt. Skarżyński w Rio de Janeiro.
.We czwatek wobec pomyślnych warunków 

atmosferycznych, kpt. Skarżyński wystartował 
wal tylko 50.000 zł. Obie strony różnie tłuma-.ramo z Carawellas do Rio de Janeiro. Lot trwał
czą brak w księgach owych drugich 50.000 zł. 
Mikulski twierdzi, że sumę 50.000 zł. pożyczył 
mu Ruszczewski na złożenie wadjum przy sta­
raniach o budowę gmachiu B. G. K. w Gdyni 
5 później zwróc-ił ją. w całości. Jednocześnie 
Mikulski twierdzi, żc wypłacił tę sumę R-usz- 
ozewskiemu tyt.ułem udziału w przyszłych zys­
kach. W jakich' — niewiadomo.

Również mętnie przedstawiają się tłumacze­
nia Ruiszczewskiego. k tóry  rozbija sumę 50.000 
zł. na dwie części: 30.000 zł. pożyczki dla Mi­
kulskiego i 20.000 zł. tytułem udziału w zys­
kach. Cała suma 50.000 zł. widnieje na bezl- 
miennem koncie w księgach Mikulskiego i po 
dokładmem zbadaniu przelewów ekspert, do­
szedł do wniosku, żc suma ta  nie miała nic 
wspólnego z pożyc-zką i budową B. G. K-. a 
znacznie więcej z łapówką, udzieloną Ruszczew- 
akiemu przez Mikulskiego.

Wyrok na łódzkich „bombiarzy".
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 

toczyła się sprawa Romana Kuchciaka, Jana  
'Rzetełakiego, Stanisława Śmigulskiego i in­
nych, skazanych przez sąd okręgowy w Łodzi 
za podłożenie petardy w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi i spowodowanie .przez to śmierci je­
dnej osoby, oraz za napad rabunkowy na ka­
sjera fabrycznego Strzelczyka. Sąd apelacyjny 
zatwierdzi! wyrok sądu okręgowego co do 
winy skazanych, zmniejszając zarazem karę 
Kuchciakowi z 15 na 8 la t więzienia, jak ró­
wnież zmniejszając kary innym oskarżonym, 
wymierzając jako najniższą karę półtora roku 
więzienia.

Student zastrzelił się w pociągu.
W pociągu jadacym z Nadwómej do Ko­

łomyi, popełnił samobój-two student wydziału 
medycznego uniwersytetu lwowskiego, Wł. 
Faśc-iszewski. Uzyskał on niedawno posadę 
egzekutora w urzędzie podatkowym w Na­
dwómej, lecz przed paru dniami został zredu­
kowany. Zrozpaczony, że nie ma funduszów 
na, dalsze studja, Faściszewski wyrzucił z po­
ciągu wszystkie dokumenty, a następnie za­
strzelił się.

* *00  -
XIII. ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH

Odbędzie się w dniach od 12 do 15 września 
1933 r. w Poznaniu. Opracowania pierwszego 
tem atu głównego p. t. ,-Zaburzenia psychiczne
1 celesao przy schorzeniach ośrodków podk-o- 
rowyoh“ podjęli się prof. Ozubalski, prof. Pień 
kowsld, prof. Rose, drugi temat główny p. t. 
„Biologja kryminalna1’ opracowują dr. Rata- 
wia, doc. Mydlarski, płk. Nelken, prof. Boro­
wiecki i prcf. Horoszkiewi-cz. Udział w XJU. 
Zjeździć Psych. Polskich przyobiecali prof. Lo­
pami z Jugosławji. prof. Stanojewie z Biało- 
grodu. doc. K rh y  z BTatisIawy. który zgłosił
2 odczyty. Na zjazd zgłoszono 30 odczytów 
luźnych. Przewodniczącym miejscowego Komi­
te tu  organizacyjnego jest prof. BoTOwiecki- 
Poznań, ul. Północna 10.

WIELKA POWÓDŹ NA WILEŃSZCZY­
ŹNIE. Donoszą z Mołodeczna. że wskutek ol­
brzymiej ulewy i burzy, jaka  onegdaj szalała 
nad gminami bicnicką i lebiedziewską. wezbra­
ły  wody tamtejszych rzek j nastąpiły wylewy 
powodzią dotkniętych' zostało kilka miejsco­
wości. W miasteczku Lcbiedziew potoki wody 
uszkodziły bruk na ulicach, przerywając ko­
munikacie. W niektórych miejscach na terenie 
gminy bienickiej wody częściowo zmyły zasie­
wy polne. »  1 .

6 godzin. Na spotkanie dzielnego lotnika wy­
ruszyły cztery samoloty wojskowe z Rio de 
Janeiro. Lądowanie odbyło się tak  lekko, że 
wywołało powszechny zachwyt znawców i tłu­
mów zebranych na lotnisku. Policja z trudem 
torowała drogę lotnikowi w pośród tłoczących 
się ku niemu tłumów. Po oficjalnych powita­
niach pfct. Skarżyński w towarzystwie posła 
Rzplitej Grabowskiego udał się do poselstwa 
polskiego, gdzie zamieszkał.

Bohater o swoim locie.
Kpt,. Skarżyński, omawiając swój przelot 

nad Atlantykiem w obecności przedstawicieli 
prasy oświadczył, że w ciągu pierwszych 8 go­
dzin po wystartowaniu z St. Louis wiatr był 
pomyślny i lot odbywał się gładko na wysoko­
ści 1650 stóp. Panowała wprawdzie gęsta, mgła, 
lecz lotnik wołał lecieć na ślepo, wykorzystu­
jąc pomyślmy dlań wiatr. Następnie samolot 
dostał tsię w sferę ulewnych deszczów, którą 
przeleciał po kilku godzinach, wspomagany pod 
koniec przez w iatry podzwrotnikowe. Potem 
warunki atmosferyczne były już pomyślne i pa­
nowała piękna pogoda. Dopiero nad wybrzeża­
mi Brazylji w pobliżu przylądka St. Rocęue 
kpt. Skarżyńska musiał przelecieć przez lekka.

burzę i wkrótce potem okrążył Nadal, wobec 
czego pierwotnie przypuszczano, że zamierza 
tum lądować. Lotnik jednak postanowił lecieć 
dalej aż do zmroku. Przeciwne wiatry zmusiły 
go do lądowania nieco wcześniej w Maceio. W 
chwili lądowania kpt. Skarżyński miał jeszcze 
niewielki zapas benzyny.

Rozkład całego lotu kpt. Skarżyńskiego 
według czasu środkowo-europejskiego przedsta­
wiał się, jak  następuje: odlot z Warszawy, dnia 
27 kwietnia o godz. 8, przybycie do Lyonu o 
godz. 16.40. Dnia 30 kwietnia o godz. 15 odlot 
do Perpignan. dokąd przyleciał o godz. 22.15. 
W dniu 1 maja o godz. 8.50 odlot do Casablan­
ca, dokąd przybył o godz. 19.30, Dnia 3 maja 
o godz. 7.15 nastąpił odlot do Port Etienne, 
przybycie o godz. 18.20. Dnia 4 maja o godz. 
8.10 odlot, do St. Louis, dokąd przybywa o godz. 
11.15 i wreszcie 7 m aja o godz. 23 nastąpił od­
lot do wybrzeża brazylijskiego. Dnia 8 maja 
o godz. 16.15 przelatuje lotnik polski nad wy­
brzeżem brazylijskimi, o godz. 19.30 przybywa 
do Maceio. Dnia 10 m aja o godz. 7.30 odlot do 
Carayellas. przybycie o godz. 15-te.j. Dnia 11 
maja o godz. 7.40 odlat. do Rio de Janeiro, do­
kąd przylatuje o godiz. 12.40. W czasie lotu nad 
Oceanem przeciętna szybkość aparatu wynosi 
ła  185 km. na  godzinę, dbohodząc w niektórych 
chwilach do 225 km.

np. w Żywcu stało? „Komitet obywatelski*1, 
nad którym, oczywista rzecz, zaciążył p. sta­
rosta urzędnik o „silnej ręce", zaapelował do 
obywatelstwa, by w dniu 3 Maja zaprzestało 
waśni, zgodnie urządziło obchód, a tej zgody — 
tak mówi odezwa — najlepszym dowodem bę­
dzie, jeśli obywatele przyozdobią swe okna na­
lepkami i portretem marsz. Piłsudskiego. Tak 
wygląda sanacyjna gołąbka zgody.

W Suchej podobnie uczczono Konstytucję 
3 Maja. Uroczystość organizowało Koło T. 8. 
L„ wybrało mówców', jednego na Rynek, dru­
giego na Uroczysty Wieczór w' Sokole, i zda­
wało się, że obchód odbędzie się godnie, do­
stojnie, no... i spokojnie. Gdzie tam! Sanacja 
suska, rządząca gminą, postanowiła zakłócić 
i ten dzień’jedności narodowej i zakłóciła. Prze 
forsowała na posiedzeniu komitetu jeszcze je­
dnego swego mówcę, niejakiego p. Każmier- 
czaka z Bienkówki, chlopa-sanatora. Kaźmier- 
c-zak przemówił na obchodzie 3 Maja jako dru­
gi mówca, polemizował z poprzednim mówcą 
Drem Spamibauerem. robił poprawki historycz 
ne, oświadczył wręcz wobec kilkutysięcznej 
rzeszy, że Konstytucja 3 Maja nic chłopom 
nie dała. że Polska szlachecka samo tylko błę­
dy wr ciągu wieków popełniała, że dopiero r. 
1920 i marsz. Piłsudski prawdziwe dzieje Pol­
ski rozpoczynają. Mowę tę wiecową zakończo­
no odegraniem „brygady”, sztandary jedne aż 
do ziemi, inne nieco dyskretnie na jej dźwięki 
się. pochyliły. Kto uprawnił sanację suską do 
takiego lekceważenia hymnu > narodowego? 
Gzemu nie on kończy obchód narodowy? Od­
kąd to ..brygada11 stała się hymnem narodo­
wym? Sanacja idzie krok za krokiem. Pier­
wotnie konteutowala się 11 listopada, teraz 
okupuje już 3 Maj. Okazuje się zachłanną, ale 
narzucając ..brygadę11, niech ma odwagę, ogło 
sifr ją oficjalnie hymnem narodowym, a  nie 
chytrze na drugi plan spychać. Tego żąda­
my! J.

FAŁSZERZ LOSÓW. Przed sądem apelacyj 
nym w Warszawie stanął St. Czarnecki, który 
przed rokiem przystąpił do fałszowania losów 
loteryjnych. Losy wyrobu Czarneckiego byty 
tak precyzyjnie podrobione, że kolektorzy, do 
których Czarnecki zgłaszał się o wypłatę wy­
granych, czynili to bez wahania. Fałszu me 
zauważyła również dyrekcja łoteTji państwo­
wej. Dopiero kiedy autentyczni właściciele lo­
sów zgłosili się do kolektury o wypłacenie 
wygranych, cała afera wyszła na jaw. W są­
dzie okręgowym Czarnecki został skazany na 
trzy latla więzienia.

oo—-------

Pierwsi i najużyteczniejsi.
Niedawno podawaliśmy w wiadomościach 

wyniki prac przysposobienia rolnego w kato­
lickich Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej 
(SMP.) za rok 1932. Obecnie, opierając się na 
opracowaniu Centralnego Komitetu do Spraw 
Młodzieży Wiejskiej i. na statystycznych, obra­
zujemy w poniższam zestawieniu prace SMP. 
w r. 1932 na tle całokształtu prac przysposo­
bienia rolnego w Państwie:

1) SMP. 2.528 zespołów. 19.434 uczestni­
ków — procent wykonanej p/racy: 15.69; 21 
Związek Strzelecki 950 zespołów. 7.374 ucze­
stników — proc. wyk. pracy: 17.33; 3) Centc. 
Zw. Mł. W. „Śtew’£ (sanacyjny) 734 zespołów, 
4.574 uczestników — proc. wyk: pracy: 10.74; 
4) Zw. Ml. Ludowej 370 zespołów, 2.899 ucze­
stników — proc. wyk. pracy: 6.84: 5) Kreso­
wy Zw. Mł. Polskiej 282 zespołów. 2,400 ucze­
stników — proc. wyk. pracy: 5.63: 6) Zjedn. 
Zw. Mł: Ludowej 257 zespołów. 1.906 uczestni­
ków — proc. wyk. pracy: 4.47: 7) Wołyński 
Zw Ml. Wiejskiej 133 zespołów. 946 uczestni­
ków — proc. wyk. pracy: 2.21; 8) Zw. Mł. W. 
R: P; „Wici" (ludowej) 96 zespołów, 614 ucze­
stników — proc. wyk. pracy: 1-51; 9) Nowo­
gródzki Zw. Mł. Wiejskiej 82 zespołów. 520 
uczestników — proc, wyk. pracy: 1.22: 10) 
Różne organizacje 239 zespołów. 1.855 ucze­
stników — proc. wyk. pracy: 4.36.

Razem 5.671 zespołów, 42.552 uczestników

i 100 procent wykonanej pracy.
Powyższe zostawienie wykazuje, że. SMP. 

wykonały w r. 1932 w p. r. 45.69% — a więc 
blisko połowę prac (p. r., przeprowadzonych na 
terenie całego Państwa. Po raz piąty zrzędu 
zajęły SMP. czołowe i dominujące miejsce 
w pracach nad podniesieniem dobrobytu i kul­
tury wsi polskiej.

Z sprawozdania Oentraluego Komitetu wy­
nika. źe tylko 1.507 zespołów' i 11.402 ucze­
stników znajdowało się tylko pod opieką fa­
chową onga-nizacyj rolniczych. SMP. przepro­
wadziły więc zupełnie samodzielnie — także 
pod •względem fachowym 1.021 zespołów i 
S.032 uczestników. Zważywszy, żc prace p. r 
innych organizacyj młodzieży, przedewszyst- 
kiem radykalnych, cieszyły się szczególną o- 
pieką ze strony samorządu, władz i organiza­
cyj rolniczych, widzimy jak  wysoka jest sprę­
żystość organizacyjna SMP.

Pomimo kryzysu, pomimo subwencyj, po­
mimo niedostatecznej opieki fachowej ze stro­
ny organizacyj rolniczych, dowiodły SMP.. źe 
są najwięcej wartościową i państwowo-twór- 
ezą, oraz użyteczną organizacją z pożtód orga­
nizacyj pozaszkolnych młodzieży -wiejskiej.

Czas byłby, aby czynniki miarodajne, oce­
niając prace SMP. objektywnie. ustosunkowały 
sie do nich należycie, aby prace ich tra k to ­
wały sprawiedliwie i życzliwie. (KAP.).

Obchód 3-Majowy w Suchy.
Z Suchej piszą nam: — Czytało sie. w dzień 

nikach, że tu i ówdzie, zwłaszcza Ch. D.. zwra­
cano się do komitetów, organizujących obcho­
dy 3-cio Majowe, by wy tym dniu nie zakłóca­
no uroczystości narodowej przez granie -.bry­
gady-1. I słusznie, w dniu tym jedynie hymn 
narodowy rozbrzmiewać powinien, imię. Polski 
winno być na ustach wszystkich, a nie jednej 
partji. choćby nawet rządzącej. Tak mówi 
zdrowy, pat-rjotyzmem prawdziwym pedyktowa 
ny rozum polski. Sanacja jednak myśli kate­
goriami partyjnemu, egoistycznemi i szkodzi 
w wysokim stopniu sprawie ojczystej. Co się

% c a ie & ®  s w i & t a .
Ks. biskup Czarnecki na audjęncjl 

u Ojca św,
W d. 10. V. Ojciec Św. przyjął na audjeneji

prywatnej JE . Ka. Biskupa Mikołaja Czarnec­
kiego, w izytatora apostolskiego obrzą/Jku 
wschodniego w Poleee. (KAP.)

SKRADLI 4 MILJONY FRANKÓW W ZNA­
CZKACH STEMPLOWYCH. Onegdaj w nocy 
dokonano w Evreux we Francji, włamania do 
biura skarbowego. Włamywacze zabrali 4 mi- 
Ijony franków w znaczkach stemplowych i zbia 
gli bez śladu. Naczelnik biura-, który wraz z 
żoną mieszka w pokoju (sąsiadującym z loka­
lem biurowym, został zamknięty na klucz przez 
rabusiów i nie mógł przeszkodzić włamaniu. 
Sprawcy włamania uciekli samochodom,

ROCKEFELLER I KOMUNISTA. Fundator 
nowojorskiej dzielnicy rozrywkowej Radio-City 
w N. Jo rku  Rockefeller zwolnił z miejsca me- 
lesykanskiego artystę malarza, Diego Rivera za 
uprawianie propagandy komunistycznej. Riyera, 
któremu powierzono dekorację szeregu sal i  lo­
kali w nowej dzielnicy, przedstawił na jednym 
z fresków postać Lenina, podającego rękę ro­
botnikowi. murzynowi i żołnierzowi. Na drugim 
planie przedstawił makwrz pochód komunistycz­
ny z czerwonymi sztandarami. Fresk zostanie 
na polecenie Rockefellera przemalowany.

CHIŃSKI NAŚLADOWCA GANDHIEGO 
W ybitny buddysta, chiński Tanyushana w Nauki 
nie przez eympatję dla Gandhiego rozpoczął ró­
wnież głodówkę. Według oświadczenia Tanyus­
hana, Gandhii pości .,dla zbawienia ludzkości11.

ZDERZENIE BALONU Z SAMOLOTEM.' 
Na odemku granicznym Zachacie. graniczącym 
z Sowietami, w czasie ćwiczeń sowieckich ba­
lonów na uwięzi wydarzył się rzadki wypadek 
zderzenia samolotu z balonem sterowym. Skut 
kiem zderzenia powłoka balonu zaczęła pło­
nąć. Dwaj piloci znajdujący się w koszu, wy­
skoczyli przy pomocy spadochronu, ratując się 
od śmierci. Pilot wpadłszy w korkociąg, z apa 
ratem runął na ziemie, ponosząc śmierć.

70-LETNI DON JUAN. W Wiedniu rozpo­
czął sie proces oszusta matrymonjakiego 70- 
lctniego Haula. Haul dopiero na stare la ta  
przerzucił się na drogę przestępstwa. Gdy je­
go wygląd i siwe włosy zaczęły budzić zaufa 
nie. począł przedstawiać się zamc-żnym wdo­
wom jako właściciel dóbr, rozporządzający 
prócz tego kilkudziesięcioma tysiącami szylin­
gów gotówki. Naiwne kobiety sz ły  chętnie na 
lep pięknych obietnic, sprzedawały swe domy. 
składy i t. d.. a pieniądze oddawały oszaisto 
wT/ P roces ten przedstawia się jako jedna tra- 
gik om ed ja łatwowierności kobiet.

P a m ię ta j  z ło ż y ć  o f ia r ę  
n a  r z e c z  b e z r o b o tn y c h  

n a  r ę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego



fk\ l „GŁOS NARODI?' t dnia. l$-go maja 193? j W

I tu c f r  łwif $szrvni£xm
»

Nowy zeszyt „Zarania Śląskiego*'.
Towarzystwo Ludoznawcze w Cieszynie nie 

ustaje w swej pracy rcg-jonalnej i wydaje nadal 
znane czasopismo „Zaranie ŚIąskie‘'A którego 
9-ty  rok wydawnictwa zapoczątkował zeszyt I. 
* datą 30 kwietnia 10.33 r. IV treści teg-o p"ęk 
nogo czasopisma znajdujemy m. in. ciekawe 
artykuły, jałfc np.: „Śląsk a stolica Polski" 
fńóra A. Patkowskiego, ..Zaprowadzenie kalen 
darza gregorjańskiego w „państewku biel­
skiem" (Jan Zaliradnik), „Wesele walaskie 
w Cieszynskiem" (Jan Sram cz.k), oraz rzeczo­
wy artykuł A. Jesion.ow.sido.po p. t. „Rzut oka 
n a  współczesną lueraturę śląską". Nowy mim er 
„Zarania Śląskiego" zawiera wreszcie kilkana­
ście interesujących ilustrac.yj. oraz działy: Ma 
terjały, Notatki, Recenzje i sprawozdania i 
Przegląd muzealny. Okazale przedstawia s;ę 
artystyczna okładka projektowana i ciętą 
w linorycie przez Wł. Marszałka, nauczyciela 
w Goleszowie. Motyw zaczerpnięto z malowi­
dła. na dawnym talerzu śląskim, znajdującym 
się w złroraeh Tow. Ludoznawczego w Cie­
szynie

Adres Redakcji „Zarania. Śląskiego": Cie­
szyn, ul. Stalmacha 14.

NOWY NUMER „STARTU".
Ukazał się Nr. 9 „Startu", dwutygodnika 

poświęconego wychowaniu fizycznemu, spor­
tom. 1 higjenie Numer zawiera między innemi 
następujące artykuły: „Opieka lekarska w spor 
c(e'1 — Dra Józefa G arbiena; „W obozie lefc- 
koatletek" — A. Szenajcha; ,.Jak:o nie m a m y  
terenów sportowych, trzeba tylko umieć je zna 
Jeżć" — j .  Rotwandówny; „Związek Wycho­
w a w c ó w  Fizycznych" — M. Krawczyk; „O tre 
ningti łuczniczym" — Z. Łotocldego.

„S tart" wyróżnia się z posróa innych Cza- 
aopisaii sportowych zarówno poziomem. zamiesz 
ssanych w nim prac, jak i odrębną postawą 
Ideologiczną. Pismo to walczy z rekordową 
formą aportu, z dążeniem do wyników mansy- 
utalnych. kładąc nacisk na wartości wycho­
wawcze I kształtujące charakter człowieka.

ZOSIA WKCŁAWÓWM
utalentowane młoda tancerka

w ystąpi, na ogólne żądanie po raz drugi

a to w sobotę, ditla 13 bm.

w  s a l i  B ^ l o A ^ k i e g o
o godzinie 4,SB popołudniu.
W spółdziała m łodziutka recytatorka

boniisia fiaumrówna.

P r o s im y  P . T .  A b o n e n tó w  
a  n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a t y  z a

m u ,

R ó w n a e z e ś a ie  z w r a o a m y  s ię  
d o  w s z y s tk ic h  a b o n e n tó w  z a ­
le c a ją c y c h  z p r e n u m e r a t ą  i g o ­
r ą c e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h c ie li  
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło ś c i w y r ó w ­
n a ć
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Poraź pierwszy w Krakowie!
Od d z iś  i d n i n a s tę p n y t h l

W ielk a  ep o p eja  m iłości i b o h a­
te rs tw a  w dzikiej n iebezp .eczne j 
dżungli. — W  rolach g łó w n y c h :

CECYLIA PARKER
fcO A H  R F F R Y  T n y i  T V I  F R  Największa sensacja sezonu! Cramit pełen 

n  U L U m  l u m  I I  L L n  grozy i niespodzianek! Potężny fdm egzotyczny!

U c z u c i e !  N a s t r o i  ! P i ę k n o !
Wkrótce fj Cl U b?(,zie Da ustaeh

V U  U IiE 9  * W U I « «

ZUNGU
.ieden wvraz wj/.ystkich Icinomunów!

Trzy wyświet!en:a o godą. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i Święta od godz. 3-ciei popołudniu

Hanewry fioły frantusKtej

I

rozpoczęły jtff na Morzu śródziemnem. W poll tycznych kołach uważają to za demonstrację.
ekiercwaną pnze«ciw TV łomom

ś % x e c % Ę $  c i e t & a n > e

POLIGLOTYCZNY SĄD W URADZĘ. Wyż­
szy sąd krajowy w Pradze jest prawdziwą, do­
meną, poliglołtyzmu. Na usługach jego pozosta­
je 473 tłumaczy, którzy w sumie władają 31 
językami. Na piarwezero miejscu znajdują s ię ’ 
tłumacze niemieccy, których jest 164, po nict 
francuscy w liczbie 75, oraz  ̂ angielscy w liczbie j 
72 Między egzotycznemu językami znajduje sięj 
arabski, ormiańflid, kataloński, esperanto, he­
brajski.

ŚLAD El M MATLZALEMA. Na czele w szyst­
kich Matuzalumów kroczył podobno Anglik — 
Tomasz Gam Człowiek .en żył 207 lat! Pomię­
dzy Szkotami często napotkać można bardzo 
i dary  oh ludzi: w biskupstwie Glasgow żył St. 
Mungo, k tóry  osiągnął 135 lat. Perwien chłop 
angielski. Tomasz Par, dożwł wieku 152 laJt 
Pewien lotaryński chirurg, Folitman, jako 140 
letni starzec operowai na raka swoją żonę. K ro­

nik* głoszą. że był on nałogowym pijakiem. 
Również mało higjeniczny tryb życia prowadził 
row.ien francuski chirurg Espagao, ale ten do­
żył tylko 102 iait. Inny znow matnza.lcm — 
Szkot, równie-' pijak nałogowy, dożył 120 k i .  
\a  grobie jego wyryty jest napis: , Tu leży pi­

jaczyna Brown, śmierć zmogła. go któregoś dnia 
•■dy był wyjątkowo trzeźwy". Należy wispom- 
nieć jeszcze o pewnym kmiotku angielskim, 
. tóry umierając po 160 łatach pozostawił żonę 

i liczne -potomstwo. Najstarsze „dziecko" liczy- 
■i 103 łata, najmłodsze — 10. Tak przynaj­

mniej zapewniają ..kroniki".

Sport.
Prz9graliśmy i Holandję dzięki sędziom..,

Prasa holenderska w artykułach poświęco­
nych niedawnemu spotkaniu tenisowemu Pol­
ska—Holandja, podkreśla zgodnie, że o zwy­
cięstwie Holandji zdecydowało szczęście Tłm- 
mera w spotkaniu z TłoczyAskim.

„De Toiegiraaf" pisze, ze tenisistów tej mia­
ry co Tłoezyńsld, jest na świecie niewielu, ho 
zaledwie dwóch — Cochet i Borotra. Do ta j 
trójki zbliża się jeszcze Perry.

Rotterdnmska „Maandagochtenblad" stwier­
dza, iż  Tłoczyński był jednym z największych 
dżentelmenów, jakich kiedykolwiek w  Holan­
dji widziano.

„Algemoen Hamdelsblad" pisze, że o poraż­
ce Tłoczyńskiego zdecydował w piątym secie 
czwarty gem, rozgrywany przy stanie 2:1 dla 
Polaka. Dwie pitki w tym gemie wątpliwie za­
liczone dla Timmera. złamały Tłoczyńskiego 
psychicznie i wygrały mecz d'a Holandji. Ten 
brak objektywnośoi u sędziów przyznają, sami 
Holendrzy.

NOWE ZWYCIESiW’0 JĘDRZEJOWSKIEJ.
YV drugiej madzie międzynarodowych teniso 

nych mistrzostw Anstrji Jędrzejowska pokona­
ła autdrjaczkę Grtinberger 6:1, 6:1.

\Y grze podwójnej Jędrzejowska w parze 
z Richterem pokonała au.strjacką parę Redlieh—• 
Herbst 6:0, 6:3.

Wiedeńskie kota sportowe przewidują, żo 
finał r o z e g ra n y  zostanie p o m ię d z y  Polką a zna­
komitą toTiisistką a m e r y k a ń s k ą ,  Jacobs, przy- 
t e m  d z ie n n ik i  p rz y p o m in a ją ,  że Jędrzejowska 
pokonała już raz Jncnbs na zawodach w Berli­
nie.

SKANDAL Z WYJAZDEM WISŁY.
PPkarzo krakow.-kiej Whdy, kiórzy mieli 

jeszcze przed kilku dniami rozpocząć podróż do 
Francji wyjechali dopiero w piątek, a to skut­
kiem trudności zr strony ministerstwa skarbu, 
które nie chciało im wydać bezpłatnych pasz­
portów. Skutkiem niepr/.,, cliylnngo stanowiska 
władz warszawskich, które nie doceniają wido­
cznie korzyści propagandowych wyjazdu Wisły, 
piłkarze krakowscy zmuszeni hed.a już w dwie 
godziny po przyjezdzie na miejsce rozegrać 
pierwszy mecz.

Chcesz ddbyć podroż
anis— szybko— przyjemnie?

s a m c l s i s m !
B ilety  w  w ięk szych  biurach pod róży  
lub u portje^ów  w ięk szy ch  h o te li.

3d Wycawmctwa.
P r i y  s m u tn i*  a d re t is  p r e a iw y  

P T . P r e n u m e r a to r ó w  o I « k » w ?  
p o d a n ie  d o ty  c h c ia n o  ire g o  a d ­
re s u .

W arta— Crauovis.
W nadchodzącą niedzielę, dnia, 14 maja br. 

odbędą się o godz. 16.30 na boisku I\. S. Cra- 
cowia niezwykle ciekawe zawody z ąyklu  roz- 
gn^wek o mistrzostwo Ligi P. Z P. N. pomię­
dzy K. S. W artą (Poznań) a CracOyią.

Znakomita postawna poznańczyków znajdu­
jących sio już d&Haj w dobrej formie, co mie­
liśmy sposobność zaobserwować na zawodach 
z Garbarnią, daje pełną gwarancje, że powyż­
sze zawody będą. .niecodzienną atrakcją, dla wy­
brednej pod względem sportowym publiczności 
Krakowa.

Podczas gdy po naszych podtatrzańskich 
polanach i halach przekwitają masowo k,rokui=y, 
piękne i ulubione kwiaity górskiej wiosny, — 
w dalekiej Bzwa.jcarji inny cud naturę,' cieszy 
oczy ludzkie. W połowie maja, a więc właśnie 
teraz, stoki górskie i łąki pokrywają się dywa­
nami białych wonnych narcyzów. Uroczy za­
pach tych fralac-hetnycJi kwiatów przepaja po­
wietrze i całą, szeroką okolicę. Pełno tego za­
pachu w ogrodach, mieszkaniach, ba nawet w 
mleku, — gdyż krowy pai^ą się na łąkach, po 
krytych narcyzami. Przez kilka tygodni woń 
ta  dominuje w Sffwajckrji nad wszystkiem ir 
vpm ,,Spreja,lnem bogactwem pól narcyzowy .di 
odznaczaj?, się Alpy w kantonie Vaud u wscho­
dniego krańca 'eziora Genewskiego. Zwłaszcza 
okolice znanego letniska i uzdrowiska Les A- 
yants. łeżącetro w górach lOOo metrów' wyifo- 
koj p o k n te  są nieprzejrzanemi dywanami białe­
go kwiecia i ściągają corocznie tysiączne rze­
sze turystów, zrywających bez szkody całe na­
ręcza narcyzów'. Corocznie o le j porze odby- 
w a ja  się w pobli-skiem Montreux uroczyste 
„święta narcyzów", połączone z tańcami ludo­
wymi, muzyką, loterją.

Lud szwyajoaiKki kocha swoje góry I przy­
rodo alpdtdtą i «w'oją j)'ękną florec. To też w 
Szwajcarji, gdzie z zawyotną szyibkoscią rozwi­

jała się turystyka i przemysł Hotelarski, pomy­
ślano już dawno nad; ochronieniem bodaj cząst- 

j  alpejskiej i pozostawieniem jej w stanie pier­
wotnym i nietykalnym. W r. 1906 Szwajcar- 

. skie Stowarzyszenie Przyrodnicze nowołało do 
żyćia Ligę. dla opieki nad przyrodą. Liga ta  
wydała odezwę, potępiającą wdzieranie się cy­
wilizacji aż do najdalszych zakątków górskich 
i postanowiła stworzyć nietykalny Park Naro­
dowy na wzór słynnego Parc National -w Sta­

lmach Zjednoczonych.
i Na rezerwat łon wybrano w Engadimie po­
między Zerom a Scluils-Tairasp obszar gó.wki, 
obojmujątj około 200 km. kwa Liga ochrony 
przyrody i rząd szwajcarski wyasygnowali pew- 
Me stałe iundusze na budow-ę dróg i utrzyma­
nie nadzouaijącycb stra!żników rezerwatu oraz 
policji z psami. Straż owa znajduje pomiefizcze- 
ede w specjalnie zbudow cnych skromnych cha­
tach leśnych.

Na całym obszarze parku narodowego ist­
nieje absolutny zakaz zabijania zwierząt i pta­
ków czyli polowmnia, zakaz rozrywania, krze- 

j wów i kwiatów, zakaz stawńania jakichkolwiek 
luuL nków i robienia inwestycyj dla celów do- 
o,bodowych. Okolica ta  jest niesamowicie dzika 
i piękna. Poszarpane szczyty walą isię w mro­
czne przejoaśc.ie, błyskając na szczytach' szkli 
wmm lodowców. Opasują, je 'wieńcem wspaniałe, 
nietknięte ręką ludzką, lasy. Przebywa w nich 
swobodnie wszelakie zwierzę, zniaszcza około

400 kozic., lisów, tchórzy, moc piaków z orłami 
i sepami włącznie. Flom  alpejska w całej wspa­
niałości rozwija tu  swoje okazy, a turyści, k tó­
rzy pod rygorem zachowania wszelkich przepi­
sów zostają wpuszczani na teiwtorjum jiarku, 
— zachwycają się niezmąconą, przez cy\v:iiza- 
cję- ciszą i dziczą tego zakątka Engadfinu.

W projekcie jest utwurzenie drugiego parku 
narodowego na pograniczu kantonów TYallais 
,i Yhaud w dolinie Derbocance. Pozatem wiele 
kantonów przestrzega specjalnych przepisów' 
ochrony* przyrody. I tak  wr Schwyz kolo Einsie- 
deln ochrania isśę pewną przestrzeń o bardzo 
bogatej florze lodowcowej. Kanton ftolnry za 
bronił wszelkich polcwań i Ótac.za opieka rzad 
kie okazy ptaków gnieżdżących się koło Weis- 
senstein w Jurze o-chraniaja olbrzjTiiie oazy 
powojników, w Emmental rezerwaty srebmyeli 
świerków i t. d. Cóż dziwnego, że ochraniana 
flora wdzięczy się n;a stokach Alp i niesłycba- 
nem bogactwem narcyzów, szarotek, gencjan, 
purpurowych rododendronów, lopnic; anemonów 
i olbrzymich fjołków zachwyca oczy' turystów. 
Wicie kantonów zmuszonych ma sowom w y r ­
ywaniem roślin alpejskich przez turystów, wy- 
dało publiczne zakazy i gorące odezwy. — któ 
rc szybko bardzo przerwały ten wandalizm. 
"*.Pamiota}cie, że kwiaty alpejskie, zerwane i 
porzucone przez wa? lekkomyślnie łł# peronie 
lub gościrieu. skończą bardzo smutno swrój pię­
kny a krótki żywot pod miotłą zamiatacza. — 
a wy przyczynicie isię do zubożenia flory gór­

skiej" — wiołały nie hez skutku barwne afisze.
Trzeba przyznać, że i u nas długie stararia  

Ochrony Przyrody wydają już chwalebne owo­
ce. Tak st.an szarotek i krokusów jak i kozic 
poprawia się -wybitnie. Krokusy jahky z wdzię­
czności za opiekę zakwitły w tym roku z prze­
pychem dawno niewidzianymi. Liljowo od niclr 
yv Oliocbolowie Kościeliskiej. Witowie, pod Be- 
glamti, na Cyrli i Gubałówne. Nie walają się 
ju t po drogach i rowach, zduszone, zwiędłe, 
wołające rozpaczliwie o ratunek. Nie widzi się 
już włóczących się z wylkonauem! cebulkami 
przekupniów, szukających naiwnych amatorów

U nas kwńtmą kroKnsy. w Szwajcarji bielą 
swą i wonią upajają narcyzy. 1 na wzór amery­
kańskich 1 szwajcarskich parków rozcmga się 
chluba nasza: nietykalny rezerwat pieniński, 
tworzy się wielki pa.rk tatrzański.

Cywilizacja wdzierająca się z kolejkami, go­
ścińcami i restauracjami oraz nieodstępnym icK 
torvarzrszem, hałasem w najdalsze zakątki przy 
rody, staje niema i bezradna wobec piękn-rcK 
postanowień społeczeństw, broniących gorąco 
uroku i pierwotnośei natury. Społeczeństwa te 
bowiem przeimę ozon ej tempem i hałasem życia, 
uciekają z rozkoszą, w ciche uroczyska, gazie 
na swobodzie przechadzają rię  kozice i jelenie, 
gdzie szumią, lasy, których nikt nie zrąbie i 
cizie cmlowneml dywanarm kwitną narcyzy i 
krokusy.., Marja Sandoz.

I
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SŁnartj; w Rzymie 8 bm. Kard. Bonawentura 
Ocretti, b. pierwszy nuncjusz ^aryża, po ofleo- 
wiemu stosunków Stolicy św. z Francja. Pre­
fekt Najwyższego Trybunału S j gnatury Apo­
stolskiej, areyprezbiter bazyliki łiberjańskicj.

t o
n> M r a S f c o l w i i z

S o b o t a  13: św. Serwacego.
N i e d z i e l a  1 t; ŚV. Bonifacego.
K ie  d z i e l  a 14: w s uh ód sR™& o godz. -i .(Ki. 

zachód o eoMz. 19.47.

CENY CHLEBA ZNIŻKOWA! Y 0  1 1 2  
GROSZE NA KILU W olyc znizki cen mąki 
•żytniej Magistrat w porozumieniu z Cechami 
piekarzy obniżył cenę chleba żytaiicgo 65% o 
1 grosz, cenę 7.ą>ś ehleba ciemnego t. z w. mo­
rawskiego ó .2 grosze na 1 kg. Od dnia 15 maja 
b. r. obowiązują następująco ceny: Za 1 kg. 
cbleba jasnego żytniego z 65% przemiału 36 gr., 
za 1 kg', chicha ciemnego t. zw. morawskiego 
29 gr. Ceny pieczywa białego pozostają bez 
zmian.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę­
pujące oeiiy: mleko niezbier. litr 0 20—0.22,
śmietanka kwaśna 1—1.20, słodka 0.50—0.00, 
ser zwyczajny 1 kg. 0.00—0.80, masło deserowe 
8.40—3.60. zwyczajne 2.80—3, jaja świeże sztu­
ka (),0G—0.07. ziemniaki 1 kg. 0.07—0.08. bu­
raki ćwikłowe. Muro 0.15—0.20. marchew7 stara 
0.25—0.35. jjflmla stara 0.20—0.25. nowa z na­
cią. 0.20—0.25, pieńrurzka stara 0.15—0.16. se­
ler stary 0.25—0.30. szpinak 0.25—0.30, włosz­
czyzna śwftrża 0.20—0.5̂ 1, .jabłka krajowe 0.80 
— 1.00. kury sztuka 3— 1. kurczęta para 2.50— 
5. kaczka sztuka 3—4. gę-ś 4—6, indyk 10—15, 
indyczka 6—S. karp żyY-y i  kg. 2.40, szczu­
pak 4 zł., lin 2—2.20, łosoś 6—7, brzana i 
leszcz 3.50—4, wiślanie drobne i średnie 1.10 
—1.S0 zł.

NOWE WYPADKI WŚCIEKLIZNY \V 
KRAKOWIE. Z powodu stwierdzenia wściekli­
zny w7 dniu 9 b. m.u psa. kundysa, białego 
z czamemi łatkami, średniej wielkości, niewia­
domego pochodzenia, który w7 tymże dniu po­
kąsał wiele psów w Dzielnicy XVI. (Łobzów 
i XVII. (Krowodrza.), wzywa Magistrat wszysi 
kie pokąsane osobly przez tego psa, by nie­
zwłocznie zgłosiły sic w Wydziale IX. Magi­
stratu (Oddział Zdrowia), ul. Poselska 12. Ró­
wnocześnie przypominajcie właścicielom psów. 
a.bv w okręgu zagrożom m wścieklizną, do któ 
rpgo należą. Dzielnice: Nowy Świat, Piasek,
Pól w sic, Zwierzyniec, Czarna Wieś; Nowa 
Wieś, Łobzów7 i Krowodrza — stale trzymali 
j>sy swoje na uwięzi, łub prowadzili na 
czy, zaopatrzono w kagańce i znaczki ewiden­
cyjne. Niestosującj7 się do powyższych zarzą­
dzeń poęjągnięei będą. do odpowiedzialność.. 
Zamknięcie wymienionj ch Dzielnic dla swobo­
dnego puszczania psów7, obowiązuje do dnia 
10 sierpnia b. r.

OJCIEC URATOWAŁ WIESZAJĄCEGO 
SIĘ SYNA. Dira, I I  bm. o god.z. 13-tej Marjan 
Pitala la t 21, monter (zam. Przewóz Boczna 
L. 56), usiłował popełnić samobójstwo przez 
powieszenie się na strychu domu, gdząe na­
potkał go ojciec i odciął go w stanie nieprzy­
tomnym. Wezwany lekarz Pogotowia ratunko 
wesro, po przywróceniu go do przytomności, 
pozostawił go w opoce domowej. Powodu s a ­
mobójstwa narazio nic ustalono.

SAMOBÓJSTWO W RESTAURACJI. One- 
gclaj o "'odz. 22.30 w restauracji przy ul. J a ­
giellońskiej 9, usiłował popełnić samobójstwo 
Stan. Pająk, szofer (zam. Rakowicka 25), 
przez wypicie esencji octowej. Wezwane Tog') 
towie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza.

TEROR STRAJKUJĄCYCH MURARZY. Po 
licja zatrzymała' Tadeusza Panka la t 37, A. 
Żłobińskiego la t 51. A. Milkę lat 42, wszystko 
murarzy, którzy dnia 11 bm. około gedz. 12. 
pobili Kazimierza Minodr. zam. w Toniacli, ro 
botnika murarskiego, pracującego przyjiow n- 
budującym się domu przy ul. Lubelskiej 2>b 
chcąc zmusić go do zaprzestania pracy i przy­
łączenia się do strajku murarskiego. Jeden 
lt g^tm m acya, uderzył Mikodę nożem w u-

Orkiestra Kolejarzy Czechosłowackich w Krakowie
Z w.ieikiemi honorami przyjmowano wczo­

raj w Krakowie wycieczkę Mistrzowskiej Or­
kiestry Symfonicznej Kolejarzy Czechosłowac­
kich z Pragi.

Już na samej granicy polskiej w7 Zebrzydo­
wicach odbyło się powitanie gośoi z Czecho­
słowacji. Pociąg z wycieczką przybył do Ze­
brzydowic ]) gódz. 6-t.ej rano. Stacja, była udc- 
korowi.imn zielenią i cliorągv iami; orkiestra, ode­
grała hymn narodowy czcchodowtioki i polski 
Potem powitał gości w serdecznych 'słowach 
komendant powiat. Kolejowego' Przysp, Woj­
skowego p. Piechaczek, Na całej tracie od Ze­
brzydowic <k) Krakowa stacje ozdobione były 
zielenią i sztandarami; tłumy kolejarzy i pn 
'bliezipości wznosiły gorące okrzyki na cześć 
g'C>ŚC\

Około'' g'-cdz. 8-mej i pół zajechał na dwo­
rzec głów ny w Krakowie pociąg wiążący gości. 
Nastąpiło uroczyste powitanie wycicWki przez 
pracowników kolejowych. liczne dełogwejc i or­
kiestrę. Przybyli również przedstawiciele władz 
^wojewódzkich i miejskich, konsul czechosło­
wacki dr. Maixner i in.

Ze strony polskiej przemawiali’ mag. Leon 
Solecki, p. Kaz. Prochownik, prezes okręg. Kol. 
Przysp. Wojsk., oraz sekrct-arz T-ow. Pokko- 
rzochoslowaekiogo p. Bioński. W przemówie- 
o'iiach swym mówcy podkreślali głęboką przy­
jaźń. która łączy. oba bratnie narody, oraz w7iei- 
ki sentj ment dła kołegów-kołejarzy z Czocho- 
Słowacji. O ipowiodzieli na to dr. Hladik i inż. 
Novak, dając wyraz radosnemu zdumieniu z po­
wodu tak serdecznego i wprost entuzjastyczne­
go- przyjęcia. jajti%q doznali wszędzie po prze­
kroczeniu granicy polskiej.

Następnie orkiestra reprezentacyjna koleja­
rz) krakowskich odegrała szereg utworów, mie­
dzy in. czeski hym cokoli, gorąco oklaskiwany 
przez gości.

O godz. 10-tej uformował się pochód, któ­
ry ruszył u!. Ba.sztowrą pod pomnik Grunwaldz­
ki. Na czele kroczyła krakowska orkiestra, ko­
lejowa, następnie szli goście ezęcliołowaccy, 
dalej oddział kolejarzy z Przysp. Wojsk., wre­
szcie dużo publiczności. Po$ pomnikiem Jagieł­
ły wycieczka złożyła wieniec: imieniem preze­
sa Krak. Dyrekcji Kolejowej powitał gości mag 
Foltyński.

Mówca nawiązał do wspomnień Historycz­
nych } podkreślił znaczenie pomnika, grunwaldz­
kiego jako symbolu walki słowiańszczyzny z 
zalewem germańskim. Historia lubi sio powta 
rzać; tak-że .teraz narody słowiańskie stoją wo­
bec. groźby "zaborczości niemieckiej. W tej sy 
tuacji współpraca narodów polskiego i c/.eclio 
i-łowa^kitigo jost bardzo pożądana, Przomówie- 
nie swe* zakończył mag. Foltyński okrzykiem na 
czcić gości. W tej chwili orkiestra gra hymn 
na‘.rodowy Czechosłowacki i polski; zabiera głos 
•i inż. Novak z grona kolejarzy ezechosłowa 
ekieh...

O godz. 14,50 wycieczka pojechała do Wie 
iiczki na zwiedzenia salin, Gości przywitał bur­
mistrz Wieliczki p. Aywas, oraz p. Ostrowską. 
W wielkiej sali kopalni urządzono podwieczo 
mk dla gości; szereg utworów odegrała orkie. 
lira  salinarna.

Wieczorom odbył się jodyny koncert gości 
w sali Starego Teatru, poprzedzony przemówie­
niem prezesa Ton Pokko-Czechci-lowackiego, 
prof. W. Goetla.

Dziś; sobota d. 13 bm premiera w km:e „ Ś Ł T IJ K A * *
Najnowszy znakomity przebój I

Przepiękny romans o fascynującej intrydze 
oeten napięcia i sensacji. — Życie wśród nie­
bezpieczeństw. — Hazard. — Sz.piegostwo. — 
Wielka miłość mocnego mężczyzny, — Główne 
role kreują  chlubnie zna- |/> npa U  n h | O u 

ni i popuiami artyści "śli “ >• HI U I ł G j
T p 9I1Ip  W s d ł l^ P  R fly tP ł’ ' ‘' nl wz8dędein oryginalności i skom plikow a
IGO,MG H a l  ilCl UuAlCI Il6j fabuły — biie naiciekawsze powieści detektywi czne.

P nran i/i w niedziele dni* 1-t bm. o godz. 11.30 przedpołudniem w kinie rui dlini „sm;KA“ i „APOLLOM Ceny miejsc po 50 gr 1 .- zł i 1.50.

chc, przebijają-c mu małżowinę. Mikodzie u 
dzieliło pomocy Pogotowie ratunkowe.

Zatrzymano również Nagięcia Józctfa, łat 
88, I,. Małonia, TatL Malenia., I r .  Pająka, V 
TontTorę — wszyscy robotnicy murarscy — za 
podżeganie i zmuszanie terorein do porzucenia 
pracy robotników pracujących na nowo budu­
jącej się l.inji kolejowej na szlaku Kraków— 
.Miechów w dniu 11 b. m.

——— oOo——
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ZAKŁAD IM. ŚW. JADWIGI PRZY UL. 
KRUPNICZEJ 38 urządza z okazji 1900 jubi­
leuszu Dz-icła Odkupienia Akndpmję w niedzie­
le 14 bm. o godz. 12. Odczyt wygłosi Ks, Prof. 
Amgrzcjj k rzesfek i. Docent U. J. Współudział 
biorą: Pp. mcc. M. Lewandowska, prof. F  Ma- 
calik. prof. Garbusiński. Chór Seminnrjum za­
wód. pod batutą prof. Matyldy Chubisztówuy. 
Wstęp wolny.

ZEBRANIE LIGj KATOLICKIEJ parafii św. 
Sxi-.zepa.ua odbędzie sie w niedzielę dn. 14 bm. 
o godz. 18-tej w7 ejjdi ..na Modrzejówce11. Od­
czyt p. t. „Sekty religijne na terenie Krako­
wa’1 wygłosi p. dr. Jelonek.

XXXI. DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE CZI-ONKÓW Tow. Koionji 
wak. Poręba lYielka dlg.: 'rinmazjów- m. Krako­
wa, odbędzie się w niędfiaJę 14 m aja w auli 
HI. p.) gimnazjum VIIL przy id. Studenokiej 
L 12 o jyodz. l'0A5 przed południem. Za W y­
dział Tow.: Prof. Władysław Koch.

R E PER TU A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
Sobola; „Pocałunek przed lu s tren r ' (p ie ­

ni jera).
Niedziela jmp.: „Spadł z księżyca1’ (ostatni 

gośc. występ M. Maszyńskicgo); — wieczorem: 
„Pocałunek przed lustrom”.

Poniedziałek: .Lunatyczka1’ (premjcra)
(Gość. wyistęp Ady Sari).

R E P E R T t Y A R  K IN O T E A T R Ó W .

ŚWIT: .,.Zungu“ (Cooylja Parker), ,
WANDA: Mężczyźni w jej życiu (Jean Craw- 

forcL). ■ j
APOLLO: v,Ksktaza“ (Tledy- Kicsk-r).
SZTUKA:. .ĄY służbie śledczej'1 (Karen 

Morley). ’
UCIECHA: Pod Twą Obronę (51. Bogda i 

Brodzisz).
BAGATELA: ..Nieznany śjdewa.k11.
ATLANTIC. Dr. Jekkyl i Mr, Hyde.
SŁONCE: . .k ab b ja '4 (według powieści Ga- 

brjola. D. YnnuiKio).
ADRIA: „Natchnienie11 (Greta Garbo) i „Bu

ster się żeniĄ
PROMIEŃ: „Brama do raju11, w rolach głó­

wnych Nancy Carol i Filip Holmes oraz „Mau 
rice za oceanem11 z Maurice Chewalierem.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 12 
do 14 bm. „Przedwiośnie1’, w rolach głównych 
Marja Malicka; Z. Sawan; B.'Samborski.

KINO MUZEUM wyświetla- w sobotę i w 
niedziele film p. Ł; „Głos pustyni’1. W rolach 
głównych: Nora N er, Mn-rja Bogda A. Bro- 
Ązisz, E. B-odo, W. Conti.

 oo-
l  spraw 6 sainouurony społeczeństwa 

w walce gszowej.
Ckl prof. Marchlewskiogo otrzmnałiśmy na- 

stępujące pismo:
W bieżącym roku upływa przeszło 10 lat 

od czasu pamiętnego posiedzenia w sali Twa 
Lekarskiego w Krakowie, gdy -pod wrażeniem 
odczytu prelegenta-, przedstawiającego obraz 
przyt?7>j wojny posługującej sie bronią che­
miczną, postanowiono założyć Two obrony 
pi zeciwgazowej w Krakowie. Od tego czasu 
datuje sie zainteresowanie powszechno tą kwe 
stją, a Two przeciwgazowe wkrótce potem zje 
dnoczylo się z LOPP.. k tóra pierwotnie po­
święcona była tylko sprfwom lotnictwa. Chcą 
wierzyć, że działalność tej organizacji na.pawa 
każdego obywatela wiarą niezłomną, żo w ra ­
zie rzeczywistej potrzeby znajd-zio z jaj strony 
ochronę przez odpowiednie zarządzenia i po­
moc realną.

Nio bedzm dla społeczeństwa, doceniające­
go grozę położenia, obojętna wiadomość, że 
Uniwersytet Jagielloński, zawsze zdając^, so­
lne .sprawo z obowiązków swoich wcrbec sr,o 
łeczcństwa, postanowił w miarę możności przy 
czynić się do dalszego przygoiowama kraju na 
ewentualną wojnę. W tym celu powołał do ży­
cia w- obrębie swojej organizacji Komitet O- 
brony Przeciwgazowej, którego celem jest prze 
dewszystkie.m przygotowanie rzeczywistych fa- 
cT ” vców zarowno w* zakresie chemicznym, jak 
ICk- ,,kim. Zadaniem Komitetu jest oprócz te ­
go przygotowanie odpowiednich objektów. 
które liczyć się mają z realnemi potrzi-bam 
zagadnienia. Założono między innemi dwie sta­
cje diagnostyczne, których zadaniom będzie 
stwierdzanie jakości gazów płynów i pyłów 
przez wroga w ataku na kraj stosowanych.

Z wdzięcznością Stwierd-zam .'że YYlad/s 
Uriiw ersytec-kie postaw ły na czole Komitatu 
moich uczniów i dlurolctnich współpracowni­
ków. Dr. Jana Robla, jednego z najtęższych 
eksperymentatorów wśród cliemików pol­
skich. prof. Gatty-Kostyala i Di. B. Skarżyn 
skiego, którzy podobnie jal: ja  odczuwają

J» w. Tą
BiałeiKfiby: C h to rn d o tit
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na i  
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz- ą 

czędua w użyciu.

klątwę naszego zawodu, któremu fatum naka­
zało wynalezienie najokropniejszych środków 
niszczenia życia ludzkiego, alo którzy jedn>- 
czośnie dokładają, wszelkich starań, aby znów 
średkumi swego zawodu ohydę wspomnianą 
od gzłowiek.i odwrócić.

L. .Marchlewski

Fałszerz fifiiaM w jk przed Sadem 
apeFicpym

Przed Sądem apelacyjnym, wydziałem kar­
nym w Krakowie odbyła się w dniu wczoraj­
szym. giośna swego czasu rozprawa przeciw 
Ludwikowi Rudemu, ślusarzowi z Woli Duc.hao 
kiej, oskarżonemu o to, żo w7 lutym 1932 r. 
wiSipóluio z Janem Bartoszkiem założyli tajną 
fabryczkę monet dwuzłotowycli które w yra­
biali z cyny, a następnie puszczali na targach 
wśród okolicznych wJcścian.

Na ślad sprawców wpadła policja na sku 
tak doniesienia jednego ze. spólników, a mia­
nowicie Bartoszka, który  zawiadomił Wydział 
śledczy, żo w7 oznaczonym d.niu będzie eskar 
żony Budy paiszezał w obieg fałszywe dwu­
złotówki na targowicy na Zabłocili.

Oskarżony7 Rudy7 został natychmiast are 
sztowany7. gdy usiłował puścić w7 obieg 6 sztułi 
2-złotówek. które znaleziono u niego przy re 
wizji osobGtej. Przeprowadzona następnie re 
wizja w7 mieszkaniu wykazała, że u Paidego 
znajdowała się cała fabryczka służąca do wy­
rabiania pieniędzy, przyczom znaleziono ró­
wnież kilkanaście wykończonych monet dwu 
zlotowych, ukrrtych  w sienniku na strychu.

Za czyn ten oskarżony zasądzony- został 
w listopadzie 1932 r. przez Pad okręgowy kar­
ny w Krakowie na karę więzienia przez 4 lata. 
OJ wyroku tego apelował i w dniu wczoraj­
szymi odbyła się rozprawa, przed Padem apela­
cyjnym, który po przesłuchaniu kilku świad­
ków zaofiarowanych przez obronę, oraz pe 
przemówieniu prokuratora i obrońcy, uchylił 
wyrok Pądu T. Instancji ! obniżył oskarżone­
mu Rudemu karę z 4 ła t więzienia na 3 łata.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes są 
dn apel. dr. Potempa, wotowaT s a. dr Po­
dobiński i s. a. dr .Tek. oskarżał pwafc. O-pd. 
dr Pzukicwłcz. bronił adwokat dr Pleszowski.

„Pocałunek przed lustrem" —  premjera 
w teatrze miejsKim.

Dzisiaj w sobotę wmczorem. premjcra sen. 
sacyjnej nowości repertuaru, fascynującej sztu­
ki chlubnie znanego krakowskiej pubhczności 
autora. Wł. FodOTa p. it. „Pocałunek przej lu­
strem", iw oprać. scen. Józefa Karbowskiego, 
z pp: Krysfymą Ankwicz, J  Karbowskim i Vv. 
Nowakowskim, odtwórcami głónnych ról. W 
dftJfzej obsadzie zespołu pp: Jaworska. Jcnty- 
sówna, Kostecka Romowicz. Starkównn, W a­
lewska. Białkowski; Hierow.sk, i; Kułakowski, 
Modrzewski, Pągowski. Ruszkowski. Senow- 
ski. Sfaszewski, Turski. Woźnik, lYoźriak i 
Wroński. Nowa oprawa malarska Hieronima 
Zwolińskiego. O wielkicm napięciu dramaty7czna 
fabuła utworu, dająca szerokie pole do popisu 
odtwórcom wszystkich' ról. świetnie nakreślone 
sceny7, z których jedna odbywająca sie na ca 
łi sądowejl zjednały temu utworowi rzadko spo­
tykamy sukces i wielkie wywodzenie u publicz­
ności na scenach teatrów wiedeńskich. „Pocału­
nek prz°d lustrom11 zostanie powtórzony- w 
dniu jutrzejszym, w7 aiełlziełe wieczorem.

* O d c z y ty .
Odczyt na temat stosunków polsko-ruskich.

Sekcja rropagandowo-Oświatowa Zjednoczenia 
Polsko-Ruskiego „Zgoda11 urządza we własnym 
lokhlu przy- ul. Krujiniczej 8 cykl odczytów na 
temat stosunków polsko-ruskich. Ósmy % kotai 
odczyt p. t. ..Opis ziem zamieszkałych przez 
Ukraińców pod względem geograficznym, et­
nograficznym i gospodarczym11 wygłosi p. Ał. 
Milan 13 bm. fsobota). M stęp wolny.

O literaturze górnośląskie'. Podczas gdy 
Niemcy rozpętały olbrzymią propagandę rewi­
zjo, nisfyczną i wszystkie swe siły n? Śląsk1! 
wytężają, w7 kierunku niemczenia' ge, Polacy po- . 
winni ze swej strony przeciwstawić.‘tomu akcję, 
której początkiem zaledwie było przyłączenie 
Śląska do Polski. Chodzi mianowicie o akcję 
zespalania kultury śląskiej z kulturą polską 
Drogą do tego. jak najlepsz1 poznanie -tych 
wartoku. jakie kląska kultura reprezentuje. 8po 
sobnością do posilania literatury śląskiej w do­
bie niewoli będzie wieczór rrg.jonnlny urządza­
ny w sobotę 13 b. m przez Kolo Polonistów7 
w gnili przy ul. Gołębiej 20. T. p. Początek o 
godz. 18.30. Literaturę śląską omówi doskona­
ły jej znawca p. wiz. W. Ogrodziński. Pozatam 
recytacje utworów ks. Darmoilłia, ks. E, Sta­
tecznego i J. N. Jaroma.

✓
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Komornfl należy płacić w mieszkaniu 
lokatora.

Znamienne orzeczenie Sądu Najwyższego
Stowarzyszenie lokatorów podaje do wind-) 

mości następujące orzeczenie Sądu Najwyż­
szego:

Właściciel domu wystąpił przeciwko loka­
torowi o eksmisje, gdyż zalegał on z opłatą 
komornego za 5 kwartałów', sąd grodzki zasą­
dził eksmisję, wydział odwoławczy sądu okrę­
gowego (sąd apelacyjny) zatwierdził wyrok 
-ądu grodzkiego, więc tem samom ouzekł ró­
wnież eksmisję.

Lokator założył skargę kasacyjną i w_ k a ­
sacji pow-ołuje się na to, yż dozorca domu przy 
chodził do niego i oświadczaj mu, aby lokator 
przyszedł do gospodarza, i w jego mieszkaniu 
zap łac i ko m o rn e .  Sąd Najwyższy stanął na 
stanów isku. ze komorne winno być zapłacone 
w mieszkaniu lokatora, jeśli n ': było przeci­
wnej umowy. Skoro w danym wypadku nie 
było umow-y. na podstawiW której lokator wi­
nien był zapłacić komorne w mieszkaniu w ła­
ściciela domu. przeto żądanie dozorcy, aby lo­
kator przyszedł do gospodarza i zapłacił w jo­
go mieszkaniu komunie, jest n'osłuszne i nie 
rra podstaw do'- eksmisji.

Ceny . ' '  przemysłowych
spadają.

Poziom eon. w okresie od marca, ub. r. do 
marca rb. Obniżył fiię ogółem o 9,4% przyczcm 
ceny artykułów rolnych Obniżyły saę słabiej 
(o 6.3)%, a znacznie silniej (o 11.7%) spadły 
ceny artykułów przemysłowych. Talk więc 
umniejszyła się poważnie w iciągu tego okresu 
rozpiętość pomiędzy cenami artykułów rol­
nych, a przemysłowych. Największa znizka cen 
miiała miejsce w grupio węgla, którego ceny 
spadły o 17.7%. Słalbszy był spadek cen metali, 
który wyniósł 12.4%. Zdiżkę wykazują niemal 
wszystkie notowane w  tej grupie metale. Ceny 
żelaza spadły o 10 %; znacznie silniej spadły 
i-eny ołowiu; o 4% spadły ceny cyny.

W grupie różnych artyłtutów przemysło 
wy-eh ceny spadły o 9,4%. Bez zmiany pozo­
sta ły  ceny niektórych produktów naftowych, 
przy obniż ce jednak cen benzyny i nafty. Bar­
dzo poważnie, bo mniej,więcej o 20 % do 25 % 
spadły ceny materjałów budowlanych. Ceny 
skór kształtowały się niejednolicie, przyezem 
w skórach surowych przeważała zwyżka cen, 
a  sikory podeszwiane wykazały iznaczną zwyjż- 
kę. Omy chemikałji zniżkowały, jak  również 
ceny papieru. Najsłabszy stosunkowo spadek 
cen w omawianym okresie wykazuje grupa 
artykułów włókienniczych, gdzie ceny spadły 
© 5,5%.

OBFITE POŁOWY RYB MORSKICH.
Jak  donoszą z Gdyni w ciągu kwietnia po- 

go la  dopisała i pozwoliła rybakom prawie co­
dziennie wyjeżdżać na połowy, które w stosun­
ku do tęgo samego miesiąca w roku ulbiegłym 
zwiększyły się o 50%. W ostatnich dniach 
kwietnia zakończono poławianie szprot i prze­
rzucono się na letnie gatunki: flondiry. węgo­
rze i ryby słodkowodne. Zdobycz łososi można 
uważać naogół' za niezłą mimo, iż połów przy 
brzegach zapomocą niewodów zawiódł. Śledzi 
w b. sezonie jest mało i nie stanowią one po 
ważniejszej pozycji w ogólnych połowach. £  in­
nych gatunków ryb na uwiagę zasługują wątłu­
sze, których ma wodach poizyhrzelżfnycłi jak na 
ten okres złowtono diość dużo; ryb słodkowod­
nych łowiono niewiele. Ceny na ryby trzymały 
się prawie na jednakowym poz’omie,'i naogói 
były niezłe, spadły tylko w końcu miesiąca ce­
ny 'na Pondry i zbyt był utrudniony. Wędzar­
nie w kwietniu pracowały nieco słaibiejjyi poza 
szprotami wędzono łososie, śledzie i flondiy. Ra 
zem złowiono 410.000 kg. ryb. w-artośsi 227 000 
zł. Z całkowitych połowów 155.100 kg. dostar­
czono do wędzarń, 58.540 kg. wywieziono do 
Gdańska i 196.900 kg. sprzedano na wybrzeżu 
przeważnie w Gdyni.

------------D O - —

kurs dolara utrzymany.
Dolar w Krakowie utrzymywał się naogół 

na poziomie z dnia poprzedniego mimo relacji 
z zagranicy, w myśl których tendenioja była 
słaba! Bank Polski notował kurs naogół wyż­
szy, niżby wynikał z arbitrażu z tem jednak-, 
zasrzeżeniem, że kupo dotyczy tylko drobnych 
pozycji. Kurs ten wynosił w kupnie 7.50 z!., wr 
sprzedaży 7.65. Na rynko prywatnym notowa­
no dohary po 7.45 w kupnie a 7.55 w sprzeda­
ży. Obroty małe.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). Giełda: 3 proc. pożyczka 

budowlana 37; poza giełdą waluty: dolar 7.45 
do 7.55: Londyn 80.10—30.20; Szwajcarja 
172.25—172.50; Berlin 203—210.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
* Warszawa. (PAT). Dewizy: Gdańsk 174.30; 

Tlohindja 358.80; Londyn 30Ą5; N. Jork  teJegr.

*1 tm m
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Bifm z żjrcia naszego roztańczonego młodego pokolenia. — Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki 
•  o niebywałym rozmachn gry i inscenizacji

MĘZCZYZNi W JEJ ŻYCIU
Wielki współczesny dramat młodego pokolenia. — Dzieje kobiet,v która stanęła przed zagad­

nieniem: więzienie czy hańbiące reputacje. — W rolach głównych;

■ Lłyu f z i S  Nils Asther, Kobert monigonipry, Lewis Stone.
Rewelacyjna treść, piękność-! czar artyzm stojący na wyżynie niedoteignionej doskonałości 

czynią z filmu xego największy obraz sezonu.
Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. Pocz. przed, o g. 5, 7, 910  w niedz. o 3 popot

\V sobotę d. 13 bm o g. 3 pop. W nieaz. d. 14 bro. o 10 przedp. W nied

F ł T " 2 wKE^gcEksceIenciaSubjekt,z E.Bndo
14 bm. o 11.45

Ceny iriejsc oiiSOgi.

Z w ypraw y  p o la rn e !
-t <  .■
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po 19 miesiącach podróży powTÓcił angielski okręt ..Discowcry 11'U
przez ludność Londynu.

witany z entuzjazmem

O

Rozmiary bezrobocia światowego*
grozie międzynarodowej sytuacji gosp o -jra  Pracy niższe od -cyfr podawanych przez r

,ia świa j rykańskie związki zawodowe i około dwadarczej świata świadczą cyfry bezrobocia 
towego, zaczerpnięte ze statystyki Międzyna 
rodowego Biura Pracy z pierwszych miesięcy 
bieżącego roku:

Stany Zjednoczone ll.500.u00
Niemcy 6,000.000
Wielka Brytanja 2,950.000
Włochy 1,225.000
Francja 1,000.000
Czechosłowacja 865.000
Austrja 450.000
Holandja 350.000
Polska 220.000
Danja 180.000
Bełgja 160.000
Szwecja * 135.000
Szwajcarja 100.000

Powyższe zestaw jenie dowodzi, żę liczba
bezrobotnych na początku br. wynosiła w tyc-li 
państwach razem 21,1 miljonów, a jeżeli doda­
my do tego liczbę bezróbotnych w reszcie 
państw-, to otrzymamy 30 miljonow bezrobot­
nych, na ogólną liczbę 170 miljonów ruhołrr 
ków pracujących w przemyśle.

Cyfry, dotyczące bezrobocia w Stawach Zje­
dnoczonych są według obliczeń Międzynar Biu-

Y.57; Paryż 35.11; Praga 26.55; Sztokholm 155;

Szwajcarja 172.25* Włochy 46.85;,; BeEm pry­
watnie 209.35. Tendencja niejednolita.

KURSY OBLI GACY J.
Akcje; Bank Polski 60 i pół; Lilpop 10. 

Ten demie ja  n ic jed.uol i ta .
Pożyczki: 3 proc. budowlana 37 i pól; 4 

ptoc. inwestycyjna 101 i jedna czwarta; 4 proc. 
inwest. ser. 108; 5 proc. kouwersyjna 44M43 
i pół; 5 proc. kolejowa 37; 6 proc. dolarowa 
45:38; 4 proc. dolarowa 44.60: 7 proc. stabiliza­
cyjna 48 i jedna czwarta, 47 i trzy czwarte, 
48.13, Listy Zaet/BG K . bez zmiany.

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.30 — 
7.52- w żądamiu. 7.50 w płaceniu.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dolarowa 57 
i jedna czwarta; diltonowska 65; -stabilizacyjna 
5f% warszawska 38.70; ślayka 42 i pół.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych. (PAT). Paryż 20.38; Londyn 17.47 

i pół; N. Jork 4.38; Belgją 72 10; Wiochy 27 12 
i pół; Hiszpanja 34.30, Hpłandja 208.15; Berlin 
122,30; Wiedeń 73.06, noty 57: Sztokholm 
89.35; Oslo 89; Kopenhaga 78; Praga 15.42; 
Warszawa 58.05; Biatogród 7; Ateny 2.96; Kon 
etanitynopol 2.50; Bukareszt 3.08; He<~liuki 7.70.

amc 
mi­

liony, od irmycli obliczeń, odbiegają o około 5. 
miijoiiów. Dokładne ustalenie rozmiarów bezro 
boeia w Ameryce natrafia na  trudności ze 
względu na brak stałej urzędowej ręjostracji

Już jednak podana wyżej statystyka wy­
mownie uzasadnia dążenie państw do wyszu­
kania na światowej konferencji gospodarczej 
wspornemi Siłami środków, któToby klęskę bez 
rOboma złągodzily. Problem en jest, szczególnie 
palącym dlla Ameryki, która swą politykę wa­
lutową w wybitnym stopniu pragnie nagiąć do 
potrzeb życia gospodarczego. „Byleby zatrud­
nić bodaj jeden mil,jon ludzi“ — jest hasłem nie 
od dziś aiiajpopularnicjszem w Stanach. Gdy li­
czyły one jeszcze zaledwie cztery miijony bez­
robotnych, komisarz pracy stanu New York p. 
F Perkins, kreślił w prasie przed oczyma .spo­
łeczeństwa, amerykańskiego taki błogi obraz 
skutków, jaikae przyniosłoby dla kraju zatrud­
nienie tylko jednego miljona pozostających bez 
pracy:

„Gdyiby jodem- miljon ludz: dostało pracę
przy -bud-owie różnych projektów publicznych 
i prywatnych — oświadczył p. Ponkins — to 
wkrótce każdy z tyćłi ludzi kupiłby pięć par 
skarpetek, jedną parę butów, jedno ubranie i 
trzy  koszule. Pomyślcie tylko coby to znaczyło 
dla przemysłu odzież.owego — to zamówienia 
na pięć miljonów par skarpetek, t rz y  miliony 
koszul, miljon garniturów i miljon ipar butów. 
Ą byliby to tylko początek — powiada dalej — 
rodziny ludzi tych orl miesięcy całych powsfcnzy 
mywały się z konieczności od! kupowania wie­
lu rzeczy imezbędinyoh. albo takich, które nie 
są niezbędny ale są potrzebne. W dodatku do 
kupowania artykułów żywności i odzienia za ­
częliby kupować inne rzeczy domowego i po- 
zadomowego użytku. Odczułyby to natych­
miast wszystkie przemysły, odczuliby to kupcy, 
profesjonaliści — wogóle odczułby to zaraz ca­
ły kraj. Zatrudnienie miljona ludzi bezrobot- 
.njrch mogłoby koło fortrany obrócić w  .kie.run- 
ku trwałego ‘polepszenia się sytuacji ekonomi­
cznej'1. „

Niewątpliwie perspektywy jakie ak~eślil 
inspektor pracy stanu nowojorskiego są zbyt 
optymistyczne jeśli'Adzie o ostateczne *feai#(k* 
znalezienia pracy dla miljona choćby bezrobot­
nych. — odzwierciedlają jednak dobrze, jak 
bardzo palącym dla Ameryki jest problem ber/, 
robocia i zaniku (kousumcii. "Może to bvć doda­
tnim czynnikiem dla przebiegu i wyniku prac 
czerwcowej konferencji w Londynie.

Gibłdowe ceny zboża
Na giełdzie- zbożowej w Krakowie notowiado 

w piątek 12 bm. następujące eony: pszenica
(dworska, czerw, stand. 34.50—35, targowa stand.
30.50—-31, dw. czerw. 74/75 kg. 36.50--37, żyto 
dworskie .stand. 18.50--19, targowo etand, 
18.25— 18.50, owies dworski stand. 13.50—14, 
targ. stand. 13—13.50, jęczmień na Krupy 
stand. 15.50—16, kukurudza kraj. 21- -22, cin- 
quainitino 25—26, koński ząb (Natal) 35-416, 
proso 17—17-.50, groch W iktorja 31—33, zwykły 
jadalny 27—29, polny pastewny 20—21, pe- 
luszka 16— 17, połnv do siewu 21—23, fasola 
cukr. biała. (Jasiek) 42—46, biała 20—2-1, Waci) 
tcl 19—20, mieszana kolorowa 17—18, oobik 
siewmy lit— 15, pastewny 13—14, wyka ciemna
11.50—12, isza-ra 11—11.50, łubin żółty 11.50— 
12, do siewu 12— 12.50, niebieski 10—10.50, 
do siewu 10.50—11, siano słodkie C.50—7 śre­
dnie 6—6.50, kwaśne 4.50—5, koniczyna pa­
stewna 7.50— 8.50, słonm długa 4.50—5, mierz­
wa luzem 4—4.id}, prasowana 4.75—5, kmimek 
holoderski 160— 165. koniczyna nasienna czerw, 
fka-t. 110— 115, surowa, czerwona 75— 85, serą- 
della czyszczona po 2-nie 14—14 50, tym otka 
targow a 20—22. mąka pszenna okr. krak. gry­
sik pszenny 64—68 grysikowa 60—62, 45% 
61— 62. 60% poznańska 55—5S60. mąka- śyt- 
mi;: okr. krak. I. gaf. 0—65% 30.50—30.75/11: 
ga!. siikowa 19—19.50, razowa 24—24.50, mą­
ka.żytnia okr. Poznań. T. gnt. 0—65% 30.50— 
30.75, graham pszenny 44—45. otręby żytnie 
9—9.50, pszenne 8.75—9.25, mąka czerwona 
z werkiem 11.Y5—12. pe.cak fabryczny z wor­
kiem 27—28, chłopski bez worka 22—23, sie­
kanka jęczm. fabnezna z work. 27.50—28, 
chłopska hez w-orka. 23—24, kasza, fatarczan?- 
cala- 38—40. ryż K *52 54.80—57, K '53 56.65— 
53.50, typ. 711 -40.85—43.50. Tendencja spo­
kojna — dowozy male. 1

I W O N K I r  ZDR0J
WoiewOdztwo iwowshie n®w, rtrosno
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina

Stzen tetdi od 10 molo.
f e  ty  zn iżo n e . Ceny uniżone*

Dw? S an a to ria  o tw a rte  c a ły  ro k . 
W szelk ich  in fo rm acji u d z i e l a  

Dyrekcja Zakładu i K cr.s ja  Zdrojowej
bsss - ^  e

Programy stacyj radiowych.
Niedziela dnia 14 maja 1933 r.

Warszawa. (1411.S m). Godz. 10: Program
na dzień ibieiżąey;-'11.57: Sygnał czasu; 12.05: 
Program na. dzień bież. 12.01: Transmisja z Te­
atru Widfciego; 13: Kcinuirukat P. I. 5 ł 13.05: 
Poraincik muzyczny; 14: , Aktualn© zagadnienia 
w hodowli ly b 11; 14.20: Pieśni; 14.R): Pogadan- 
ka pt. ,.Jaik rozwiązać sprawę nawożenia w go­
spodarstwie matorolne.m!,1; 15.0oi Muzyka, 16: 
Transmisja z Lodzi. 16.30: Program dla mło­
dzieży; 16.55: ..Kącik językowy11; 17.10: Kon­
cert sotliiistów; 18.05: Program na dzień nast.; g. 
18.10 Muzyka, lekka; 19: Rozmraicości; 19.25: 
Audycja zorg. łącznie z L. O P. P. 20: Recifta1 
fortepianowy: 20 30: Wesoła audycja zo Lwo­
wa; 21.15: Wiadomości .sportowo;, 21.25: Kon­
cert; 22.55- Komunikat meteor, i komunikat po 
licyjny: 23. Muzyka taneczną,

Kraków. (312,8 m). Godż. 10,05: Nabożeń­
stwo z Poznania? 11.57: Sygnał czasu; Iwmał 
z wieży Marjacikicj; program na dzień ilneżąicy; 
12.10: Płyty; 13.05. Transmisja z Warszawy; g. 
14: ...Gawędy podhałańskie11 w recytacji p. .Wt. 
Dondi; 14.20: Tranismisje z Wanszawy i Łodzi; 
16.30: Pieśni majowe z  wieży Marjackiej; 16.35: 
Transmisje z Warszaiww; 17,45: Martch pitki n o t 
mej Gracovaa—W arta: 18.15: Prcgra/m na dzień 
nast 1S.20. Muzyka łekka i taneczna 19 Od­
czyt pt. ..Walka o komunikację (powietrzną Eu­
ropa— Azja11; 19.15: Rozmaitości; 19.25: Trans­
misje z Warszawy; 20.30: Wesoła audycja ze 
Lwioiwa; 21.15: Wiadomości sportowe ze wtezyiefc 
kich stacyj polskich; 21.25: Transmisje z War­
szawy.

Katowice (408,7 m). Godz. 10.30: Nabożeń­
stwa z kościoła N. M P. w Wielkich Piekarach; 
14.50: Skrzynka .pocztowa; 19.55: Komunikat 
sportowy; 23: Muzyka tan. (płyty).

Lwów (380.7 m). 'Godz *10.05. Nalbożenstwo 
z Poznania; 14: Skrzynka leśna; 16.45: ..Echa 
YII Niedzieli'1; 17 Rad'o-Majóiwika; 17.15: We­
soła rowja dla dzieci; 17.45: „Naoczni świadku 
wio11; 20: Dwa wesołe sketche, 20.30: Komedja 
muzyczna: 21.25: Koncert oru. dętej Ułanów; Ja, 
zldwieckiwh; 22 „Szozepko ma igłos!11: 22.10: 
„Komedja z Pomyłek1'; 22.40: Turniej Rewener- 
sów’; 23: Rewrja ra.djowa.

Daf shriiałasw ism  l!s«om, 
korzusfof z poczta lo tn ia c h

' j
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Rosja gromadzi wojska na granicy

Londyn, 12 maja* Rząd mandżurski donosi 
oficjalnie, że w Syberji wschodniej tnż nad 
granicą mandżurską rząd sowiecki skoncentro­
wał 5 tysięcy żołnierzy. Rząd sowiecki uzasa­
dnia koncentrację wojsk nad granicą mandżur­
ską ochroną (!) granicy sowieckiej przed dzia­
łalnością białogwardzistów (!).

Bomby japońskie tęoią ludność cywilną
Londyn, 12 maja. Do Pekinu przywieziono 

dziś kilka tysięcy rannych osób cywilnych i 
wojskowych, które odniosły rany podczas oneg- 
dajszego bombardowania miast leżących na 
północ od Pekinu.

T  Gen. Seeckt zreorganizuje armje 
chińską?

Paryż. PAT. K orespondent Havasa w 
Szanghaju, donosząc o przybyciu gen. v. 

yseecta wyraża przekonanie, że  wobec złych 
stosunków generała z hitlerowcami nie otrzy­
mał on zapewne żadnej misji politycznej. 
Najprawdopodobniej gen. v. Seeckt pojechał 
rlo C hin-w sprawach wojskowych. Jak  wia­
domo o d -k ilk u  lat. przebywa w Chinach 
niemiecka misja wojskowa złożona z 60 ofi­
cerów. Jlisja ta pracuje w Nankinie nad re­
organizacją arniji chińskiej. Rezultat prac 
misji w ypadł bardzo niefortunnie, czego naj­
lepszym dowodem była walka pod Jehol. 
Sfery decydujące Clirn odnoszą się do nie­
mieckiej misji krytycznie, wyrażające nie­
jednokrotnie swoje niezadowolenie. Najpraw­
dopodobniej więc gen v. Seeckt, którego 
Reichswera uważa za doskonałego organiza­
tora wojskowego udał się do Chin dla prze­
konania m arszałka Czang-Kai- Szeka o słusz­
ności projektów niemieckiej misji wojskowej, 
z którą w7 ostatnich czasach chiński marsza­
łek  nie mógł się zgodzić.

BOMBA W KONSULACIE ANGIELSKIM.
Londyn, (PAT.) Dzisiaj rano w angielskim 

konsulacie generalnym w Mukdenie znaleziono 
bombę, którą, jednak zdołano usunąć zanim na­
stąpił wybuch, mimo, iż lont bomby w chwili 
jej znalezienia był już zapalony. Podobną bom­
bę znaleziono w7 konsulacie generalnym amery­
kańskim dnia 9 łan. Władze’; mandżurskie uwa­
rzą ją, iż zamachy były przygotowane w obu wy­
padkach przez Chińczyków, którzy w ton sposób 
chcieli wywołać naprężenie stosunków miedzy 
Anglją a. Japonją.

ZASTRZELENIE POSŁA KOMUNISTYCZNE­
GO W BULGARJI. ~

Sofja, 12 maja. Na peryfcrjaeli miasta na­
padło dziś 3 nieznanych osobników na byłego 
posła komunistycznego Potko Napetoffa i strza­
łami rewolwerowymi pozbawili go życia. Jeden 
z domniemanych sprawców został ujęty. ,

1 CZY GANDHI WYZDROWIEJE?
Londyn, 12 maja. Donoszą z Poony, że stan 

zdrowia Gandhiego jest w dalszym ciągu cięż­
ki, jednakże w chwili obecnej nie zachodzą oba­
wy poważniejszych komplikacyj.

Nowy Jork. 12 maja. W Manili (Filipiny) 
spłonął wczoraj internat dla dziewcząt przyczem 
12 osób poniosło śmierć.

Katastrofa lotnicza w Dęblinie.

3 o  s a m f i n i ę c i u  f ś r o n i M .

Procesja z relikwiami 
św. Stanisława

odbędzie się w niedzielę 14 b. m.
W niedzielę 14 b. m. o godz. 9-tej rano, 

o ile dopisze pogoda, wyruszy z Katedry wa­
welskiej procesja, na Skałkę z głową św. Sta- 
sława. Na Skałce zesłanie odprawiona suma 
z kazaniem o godz. 10-tcj Po sumie udzieli Iv?. 
Metropolita Sapieha błogosławieństwa głową 
św. Stanisława z ganku kościoła. Następnie 
procesja z relikwiami wróci do Katedry.

W razie niepogody procesja się nie odbę­
dzie; jednak zostanie odprawiona suma z ka­
zaniem na Skałce, wrobec czego suma w Ka­
tedrze odpadnie.

Proces na tle sprawy p. Ciunkiewiczowej
W dniu 31 bież. m. rozpocznie sio w sądzie 

okręg, karnym w Krakowie głośna sprawa 
emer. sędziego Wątora przeciw lwowskiemu 
„Dziennikowi Ludowemu1’ z powodu artyku­
łów', które pismo to zamieściło w związku ze 
śledztwem tocząeem się przeciw p. Ciunkiewi- 
czowej, a prowadzonem przez p. Wątora.

Jako świadkowie zawezwani będą m. in.: 
prezes Sądu apel. Parylewicz, p. Ciunkiewiczo- 
wa. Dadkom. Pollak, agenci Tow. Ubezp. 
.JJoyd" i szereg osobistości z krakowskiego 
Świata s^loatego.

Warszawa-. 12. V. (Telef. wh). W Dę­
blinie nad lotniskiem Centrum W yszkolenia 
Oficerów Lotnictwa wydarzyła się tragiczna 
w’ skutkach katastrofa lotnicza. Z lotniska 
wystartowały na ćwiczenia dwa samoloty 
,,Potez“. Zialogę jednego z ' nich stanowili 
płutouowy-pilot Stanisław  Dyja i por. Ro­
man Michalak z 10 pułku artylorj-i, będący 
r.a kursie  oficerów obserwatorów artylerjji. 
W  drugim  samolocie, pilotowanym przez 
plutouo wego Yt I a dy sława U t w ia n o w sk i ego 
leciał jako obserw ator podchorąży Jan Ste­
fanik. Nad lotniskiem oba samoloty zderzyły 
się i spadły. Pilot W ład. Ujwianowski zdą­
żył wyskoczyć ze spadochronem i uratow ał 
się, natomiast porucznik Michalak, plutono­
wy Dyja i podchorąży Stefanik ponieśli 
śmierć na miejscu. Do D ęblina wyleciał 
z  W arszawy specjalny samolot z kom isją 
lotiiicząi, k tóra mji zbadać przyczyny ka ta ­
strofy.

KATASTROFA BEZ OFIAR 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 12. Y. (Telef. wb). W piątek 
o godz. 10. 4-0 na polu mokotowskiem w W ar 
szawie miał miejsce wypadek lotniczy, który 
na szczęście nie pociągnął za sobą- ofiar. 
W czasie lotu ćwiczebnego samolot wojskowy 
pilotowany przez kaprala-pcdchorążego rezer­
wy, B. .Jankiewicza, studenta Politechniki 
W arszawskiej spadł z nieznacznej -wysokości 
Samolot spadając przewrócił trzy słupy oraz 
część parkanu  drewnianego, poezem zarył 
się maską silnika w ziemie.

NAGRODA DLA SKARŻYŃSKIEGO.
Warszawa. (PAT). Pan minister komunika­

cji przyznał zwycięskiemu pilotowi kpt. Skar­
żyńskiemu nagrodę w wysokości 5.000 zł., 
oraz 6.000 zł. konstruktorom zwycięskiego sa­
molotu ,,RWD 5“ inżynierom Wędrychowskie 
mu, Rogalskiemu i Drzewieckiemu.

czwartku 11 bm. w kinoteatrze „ A P O L L © “
Najbardziej nowoczesny film ostatnich la t produkcji czeskiej!  — Po oglądnięciu tego filmu, 

30.000 gorących serc ztączy się węzłem miłości!
Fenomenalny obraz ten — to wspaniały rekord 

reałizatorski znanego nowoczesnego reżysera
Gustawa Machaty’ege

Główne i iedyne role graja:  p r o m i e n n a  
Piękna E W A  H E  D Y  K I G S L E R

młodzieńczy A D A M  A R I B E R T  M O  G. Podziw ogólny, towaszyszący temu arcy­
dziełu w  stolicach europejskich podzieli niewątpliwie i Kraków!

sku terror a p. Hosting milczy,
Sztokholm, (PAT.) Organ socjaldem okra­

tyczny zamieszcza w wydaniu dzisiejszem a-r- 
tjtkut swego specjalnego korespondenta w Gdań 
sku, poświęcony sytuacji politycznej w Wol- 
uom Mieście, które jego zdaniem jest coraz bar­
dziej zagrożone ze strony ruchu hitlerowskiego. 

Liga Narodów — pisze dziennik socjalisty- 
eany — pow-inna czuwać nad zachowaniem sta­
tus quo w- Wolneni Mieście. Pokojowo usposo­
biona ludność Gdańska żyje w ciągłym stra­
chu przed terrorem hitlerowców-, którzy otwar­
cie na ulicach miasta napastują Polaków, Ży­
dów i robotników-, usiłując wywołać systema­
tycznie bojkot sklepów- polskich.

p. Kendzi, jako przewodniczącemu narodowo- 
socjalistycznej organizacji robotniczej. Z bu­
dynku ściągnięto sztandar socjalistyczny i wy 
wieszono swastykę hitlerowską. Przekazanie 
własności organizacji socjalistycznej hitlerow7- 
com nastąpiło na skutek decyzji sądu, opiera­
jącej się na statucie związku, wedle którego 
zmiana w związku zawodow-ym w Rzeszy po­
ciąga za sobą, analogiczną zmianę związku 
w Gdańsku.

Warszawa, 12. 5. (Telef. wl.j Gdy tłum 
robotników gdańskich zebrał się p-zed gma­
chem, wyrażając swe oburzenie, policja rozpę­
dziła demonstrantów', bijąc ich pałkami gumo-

Korcispondent dziennika- zwraca uwagę na rremi. Aresztowano jed-ntgo z czołowych knn-
istnly napływ do Gdańska- hitlerowców z Ba- 
wa.rji i sz.Ulifinowców z Berlina. Ludność — koń­
czy dziennik — bardzo zaniepokojona ̂ ostatnie- 
mi wypadkami czeka na demarche ze strony 
Rostinga. którego pierwszym obowiązkiem jest 
interweniować.

Hitlerowcy zagarnęli budynek 
socjalistyczny.

Gdańsk 12 maja. Dziś po południu zajecha­
ły auta policyjne przed budynek gdańskiego 
socjalistycznego związku zawodowego.^ Przed­
stawiciele władz sądowych w otoczeniu poli­
cji wysiedli z samochodów i zajęli budynek, 
oddając go następnie hitlerowcom, w osobie

dyd-atów i przywódców socjalistycznych posła 
Brilla oraz sekretarza związków zawodowych 
Kaisera będącego redaktorem socjalistycznego 
dziennika ,,Danziger Yolksstimme’1. Przed gma­
chem redakcji „Danz. Volksstimme1£ zebrała się 
również grupa hitlerowców, by obsadzić lokal, 
ale zastano już tam kilkuset robotników, wo­
bec czego narazie z zamiaru zrezygnowano. 
Redakcja i administracja „Danziger VoIksstim- 
me“ została przez socjalistów zamknlęita-. So­
cjalistom udało się z lokalu związków zawo­
dowych "usunąć na czas kasę oraz księgi biu­
rowe. W Gdańsku widać większą ilość bojów- 
karzy hitlerowskich z Rzeszy, którzy przybyli 
do Wolnego Miasta na motocyklach i samocho­
dach.

Pierwsze posiedzenie 
nowego gabinetu.

Warszawa, 12. 5. -(Telef. wł.) W dniu dzisiej­
szym no południu odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowej Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tern uchwalono zaproponować P. Prezydentowi 
Rzpltoj do podpisu nominację posła Krzysztofa 
Siedleckiego, sekretarza generalnego B. B. na 
stanowisko wicerniiiki.ra polityczno-administra­
cyjnego w Prozydjum Rady Ministrów. Sekre­
tarzem B. B. zostanie w miejsce posła Siedle­
ckiego major Brzęk-Osiński, działacz strzelecki 
z. Radomia, poseł na Sejm.

WYBORY REKTORÓW W MAJU.
Warszawa, 12. ó. (Telef. wł.) Na zasadzie 

rozporządzenia Ministerstwa Wyznań Rei. i 
Oś w. Publ. o wyborach rektorów i dziekanów 
w wyższych uczelniach wybory te odbędą się 
wcześniej niż normalnie mianowicie w drugiej 
połowie maia.

Praca, albo zaopatrzenie ze skarbu.
Obowiązki państwa wobec kawalerów 

„Yirtuti Militari11.
W Dzienniku Ustaw Nr. 33 z- dnia 8 maja 

fcr. ogłoszono ustawę z dnia 25 marca 1933 r.
0 orderze „Yirtuti Militari Ustawa ta  jee-t zgo 
dna naogól z przedłożeniem rządowe-m, zawie­
ra jednak dwie ważne zmiany na  korzyść- ka­
walerów „Yirtuti Militari1’. a mianowicie pod­
wyższa icli pra-w'0 do zniżki kolejowej z 50 na 
SC proc., oraz uzupełnia mt. 6 postanowieniem, 
iż państwo jest zobowiązane dostarczyć kawa­
lerom „Yirtuti Militari11 pracy, zapewniającej 
im utrzymanie.

Kawalerowie orderu, niezdolni do pracy i
1 -nie mający odpowiedniego zaopatrzenia, bę­
dą otrzymywali zaopatrzenie ze skarbu pań­
stwa na podstawie ustawy o zaopatrzeniu osób 
szczególnie zasłużonych. (Dz. U. R. P. z 1925 r. 
Nr. 2 poz. 12 i z 1930 r. Nr. 17 poz. 122).

Zo zniżek kolejowych będą mogli kawalero­
wie orderu korzystać już od 1 czerwca br.

 «0O------
Warszawa, 12. o. (Telef. wł.) Bank Polski 

rozpoczyna stuićłja przygotowawcze nad emisją 
banknotów wartości 50 zł. Mają one być mniej­
szego formatu niż, -banknoty dotychczasowe.

Warszawa, 12. ó. (Telef. wł.) W Warszawie 
bawi wojewoda lubelski Rożniecki i komisarz 
Rzplitej w W-ohem Mieście Gdańsku p. Papee.

N a g le  zwołanie Reichstagu.
Berlin. 12. V. Prezydent Reichstagu Goe- 

ring w7 porozumieniu z kanclerzem Hitlerem 
całkiem niespodziewanie zwołał dziś Roichs- 
tag na środę 17 bm. na godz. 15-tą. Na po­
rządku dziennym znajduje się jedynie wyslu 
chanie oświadczenia rządowego w sprawne 
prac konferencji rozbrojeniowej, poezem 
bez dyskusji Reichstag zostanie odroczony na 
czas nieograniczony.

NEURATH TJ HINDENBURGA.
Berlin. 12. V. Minister spr. zagr. Rzeszy 

r. Neurath został dziś przyjęty przez prezy­
denta Hindenburga, któremu złożył sprawo­
zdanie o sytuacji zagranicznej Rzeszy.

DEMONSTRACJE PRZECIW ROSENBERGO­
WI IV LONDYNIE.

Londyn, 12 maja. P r z od hotelem, w7 któ­
rym mieszka Alfred Rosenberg doszło wczo-

NIEWOLNICZE NATURY.
Berlin, 12 maja. Prezes niemieckiego Czer­

wonego Krzyża v. Winterfeldt-Menkin przesłał 
dziś kanclerzowi Hitlerowi pismo hołdownicze, 
w którem oświadcza, że cała organizacja od­
daje się pod rozkazy „twórcy jedności narodo­
wej Niemiec.11.

Paul Boncour zapowiada 
rewelacje

o tajnych zbrojeniach Niemiec.
Paryż, 12 maja. Min. Paul Boncour przyjął 

dziś przedstawicieli prasy.
„Panowie niewątpliwie czytali — mówił 

Pani Bomcoru — zlohone w M>ie lordów7 przez, 
lorda Cecila oświadczenie, w którem  sławił 
zimną krew Francji wobec wydarzeń ostatnich 
miesięcy w Niemczech ł wysiłki zmierzające do 
uratowania konferencji rozbrojeniowej. T a k ie  
właśnie stanowisko zająłem w senacie. Uspra­
wiedliwia ono również stanowisko delegacji 
francnUlnoj ma konferencji rozbrojeniowej. Sta­
wiane były jej zarzuty, że nie poświęca należy­
tej uwagi tajnym zbrojeniom Niemiec. O tói 
stwierdzam, że nie wystarczy mieć dobre doku­
menty, lecz trzeba talkże wybrać odpowiednią 
porę do przedłożenia posiadanych aktów7. Ta 
chwila jest przez nas już da.wtno ustalona. Gdy 
nadejdzie pora ustalania efektywnych sił zbrój 
nych, dopiero wtedy będą miały nasze dowody 
widoki najlepszego powodzenia.

Gdyby stanowisko Niemiec uniemożliwiło 
powszechną redukcję zbrojeń, wówczas ubowią 
zywałyby w dalszym ciągu postanowienia klau 
zuli wojskowej Traktatu Wersalskiego11

^ g ró w  też niepokoi hitleryzm.
CHARAKTERYSTYCZNY GLOS W PARLAMENCIE WĘGIERSKIM.

Budapeszt. PAT. Przywódca: legityniislów 
Pallarieini wygłosił w parlam encie przem ó­
wienie na tem at polityki zagranicznej W ę­
gier. Zdaniem mówcy W ęgry powiny wypo­
wiedzieć się kategorycznie przeciwko łącze­
niu wszystkich traktatów7 w7 jedną całość. 
Zagraniczna polityka w ęgierska jest bezpo- 

iere-so
Byłoby

raj wieczór d0 demonstracji antyhitlerowskiej, sredmo zainteresowana w -traktacie w n a. 
Zebrane masy demonstrantów wznosiły okrzy- »«*»• Byłoby absurdem gdyby przy dzis.ej- 
•ki antvnicmicckie i domagałv się wydalenia izolacji Niemiec oficjalne kola węgier- 
Rosenberga z granic Wielkiej Brytanji. Policja skie m e zwróciły się stanowczo przeciwko 
rozpędziła demonstrantów. P 0 demonstracji Ro- niemieckiej polityce anschlussowej, która za- 
senberg przeniósł sie do ambasady niemieckiej. 'Braza interesom wszystkich państw7. Tnleresy

■Węgier w tym w ypadku zbiegają się z ir.te-
HITLEROWSCY POLITYCY LECĄ 

DO WIEDNIA.
Berlin, 12 maja. W so-botę rano wyjeżdżają- 

samolotem do Wiednia pruski minie ter epra- 
wiodliwmści Kerrl, komisarz sprawiedliwości 
Franek, dyrektor mkiisterjalny Freisler, gene­
ralny sekretarz związku prawników
skich

hi-tlerow-

resami Francji, Włoch. Austrji i Czechosło­
wacji. Węgry zdaniem PalJavic.iniego powin­
ny popierać porozumienie francusko włoskie, 
przez co mogłyby stać sie najważniejszem 
czynnikiem w doiinie naddunajskiej. Węgry 
nie pragną widzieć u siebie ani gwiazdy so-

w_______      wieekiej. ani fascio, ani swastyki — wystar-
Heubner i radca rządowy Schaub. z czy im ich własny symbol podwójnego krzjża.

Mowa Pallawiciniego spotkała się z entu- 
zjastyczne-m przyjęciem na ławach opozycji.

Fryderyk Eiberal, który przemawiał na­
stępnie, domagał się gospodarczego porozu­
mienia z Małą Ententą oraz ścisłego przy­
mierza z A ustają.

Dep. Lazar wskazał na przygotowania 
Niemiec do opanowania doliny uadduuaj- 
skiej, czemu Węgry powinny się zdecydowa­
nie przeciwstawić sie, twmrząc blok z Austrją.

Socjalista Fnkots atakował ministerstwo 
spraw zagranicznych w związku z oslatuiein 
glosowniem w7 Genewie, przyznając iż, jest to 
niebezpieczny precedens do izolacji Węgier.

Warszawa 12. 5. (Telef. wl.j. Prezydent 
Roosevelt podpisał dziś ustawę o pomocy dla 
rolnictwa, oraz ustawę iv sprawie inflacji. Nie
wiadomo kiedy ustawa inflacyjna zostanie 
wprowadzona w7 życie.
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T a K , s ( B n ł  T a t r .
(Puwiedć).

Mimo to paru  W rażew sk a  s ta ra ła  sic nic? uzew ­
n ę trz n ia ć  sw ego  n a s tro ju , trzym ajcie się  s ta le  liu ji 
postęp o w an ia , w  Której m ia ła  p rzedcw szystk ion i n a  
w idoku  d o b ro  sy na. N ie chc-iala rzucać c ien ia  w ła­
sn eg o  sm u tk u  n a  jego  duszyczkę; n ie  chcia ła  gasić 
jegc p rom iennego  uspo so b ien ia , tłum ić jego w rodzo­
n e j rad o śc i życia.

D latego  też. n ie  p o ru sza ła  tego tem atu  podczas 
ich rozm ów  w d rodze , pozo rn ie  spoko jna  i, jak 
•zawsze, opanow ana.

* * *
\

P odczas gdy s ied z ie li u  Słow aków , zap ija jąc  
św ieże m leko, p an  B ieżyński, k tó ry  znał trochę ich 
język , w dał się  7. n im i w  pozorn ie  bezcelow ą gaw ędę.

Z n ie j to do w ied z ia ła  sio p an i W ra /e w sk a , żc 
ów  n iem ow a, dobrze im znany od w iciu  łat, p r a ­
cow ał podczas ciep łych  m iesięcy przy7 leśnych  ro ­
botach , zam ieszk u jąc  n ęd zn ą  szopę, n a  zim ę u d aw ał 
s ię  zaw sze do  jed n eg o  z pob lisk ich  m iasteczek, 
a  w o sta tn ich  czasach do  zn ajdu jącego  sic tam  przy 
tu łk u  d la  starców  i k a lek .

P rz y tu łe k  te n  założył i k ie row ał nim  ksiądz, 
s ły n n y  w  okolicy z p ięk n y ch  kazań , au to r  m odiitew

n ików  i re lig ijn y ch  poczyj, człow iek zdolności i za­
le t  n iepospo litych . P o siad a ł on tak że  um ieję tność  
u c z e n n  głuchoniem ych ludzk ie j wymowy. W p raw dzie  
n ik t zrozum ieć n ic mógł ich p rzy k -eg o  jąk an ia , on 
je d n a k  ta k  d o b rze  po tra fił s ię  z n im i porozum iew ać, 
że n aw e t spow iada ł ich p a rę  razy  do ro k u .

O tym g a rb u sie  mówdłi juhasi, że nigdy nikom u 
nic. złego n ie  zrobił. Mógł naw et siedzieć'w . p rzy tu łk u  
ro k  cały; a le  że w górach  się  w ychow ał i cale dz ie ­
ciństw o pasał owce po  halach  pew nej gó ra lsk ie j ro ­
dzinie, w ięc tęsk n ił za góranh  i wołał p rzebyw ać 
w nich  w locie, p racu jąc  i czując się przydatnym , 
n iż siedzieć  bezczynnie pom iędzy n iedołęgam i.

Czyjom był dzieckiem , n iew iadom o było, bo go 
gó ra le  znaleźli n iem ow lęciem  w pobliżu  to ru  k o le ­
jowego. Z lakom ili się na  ciepła chustką , w k tó rą  
był ow inięty , 1 n a  zloty krzyżyk, jak i m iał na szyi; 
a potem , n ie  w iedząc, co rob'ić$z p odrzu tk iem , za­
b ra li go n a  b a le  do swych szałasów  i o d karm ili 
Ti litości owezem m lekiem .

Je d n a k  w idocznie, z pociągu w yrzucony, odniósł 
w s trz ą śn ie ira , k tó re  go uczyniły  k a le k ą  n a  cało życie. 
I został p rzy  owej ro d z in ie  pastu sze j, w ysługując się 
je j go rliw ie  /a  chłc.b łaskaw y. Lecz 7, tej rodziny 
jedn i pom arli, hBW, zbogaciw s/y się. porzucili te 
strony . Dziś on juz n ie  m a  n ikogo  b lisk iego , prócz 
księdza , k ie ro w n ik a  p rzy tu łk u , do k tó rego  bardzo  się 
przyw iązał.

P an i W rażo w .k a  m im o d o b re j o p in (i, w ydanej 
o starym  drw alii-n iom ow ie, m e  czuła się  jeszcze 
u sp o ko jona  w  swych p o d e jrzen iach  i nie, m yśla ła  po­

p rzestać  n a  tych re lac jach , k tó re  z resz tą  n i3  ro z­
św ietla ły  w cale zagadkow ej sp raw y .

Co do m iejsca, w  k tó rem  znajdow ała  się  szopa 
k a lek i,' to okazam  się , żc bez  pom ocy p astuchów  n ie - 
byłoby ła tw o  tra fić  do  teg o  u s tro n ia , sk ry teg o  w  g łę ­
binach lasu . Nie było  zaś po  m yśli panu W rażew sk ie j 
wciągać ich do tej akcji w yw iadow czej, gdyż sp ra w a  
rozg łosiłaby  się pom iędzy  ludźm i i do jście  a o  je j 
ją d ra  m ogłoby być p rzez  to  u tru d n io n e .

P o  n a ra d z ie  w iec z panem  R ieżyńsk itr p o s tan o ­
w iła udać się  n a jp rzó d  do ow ego k sięd za , k ie ro w ­
n ik a  p rzy tu łk u , k tó ry  m ógł o tym  n iem ow ie  w iedzieć 
najw ięcej, i z k tó reg o  pom ocą jed y n ie  m ożna s ię  
było z n im  porozum ieć.

* * *

Ażeby -s ię  dostać do ówej m ieściny , w  k tó re j 
znajdow ał s ię  ów  p rzy tu łek  d la  k a le k , trz e b a  było  
iść D oliną K oprow ą, aż do je j w ylotu  Tam  w  le ś n i­
czówce Pod B ańsk ie j przenoeo>waii n a s i tu ryśc i, a n a ­
zaju trz , wydostaw-szy sic  już  z odosobn ionego  św ia ta  
puszcz i w ierchów  n a  d ru g a  s tro n ę  T a tr, d o  leżącej 
u ich podnóży sze ro k ie j d tw arte j D oliny rzek i W ag, 
w yuajętem i k o ń u r dojechali do m iasteczk a  i s ta n ę li 
p rzed  sam  ran budynk iem  przy tu łku .

P rzy jęc i p rzez  księdza , k u  sw em u zadow oleniu  
dow iedzieli się, że  w łada  on doskonale  po lsk im  ję ­
zykiem , bo choć n a leży  do narodow ości czesk ie j, lecz 
m atkę  m iał P o lkę , i p rzez  n ia  by ł w ychow any.

(Ciąg aaisiy  nastąpi).
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T O M A S Z  F L A S Z A :

©
m

n a  c h ó r  m i e s z a n y  4 - g ł o s o w y  (3 8  p ie ś n i) .

Wydanie Jubileuszowe, zeszyt VI.

Partytura zł. 4. Głosy: Sopran-Alt zł 1.75 
Tenor „ 1.75 
Bas ,  1.75

©
©

W ysyłka zam iejscow a na zam ów ienia po doliczeniu do cen  
pow yższych kosztów  przesyłki pocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. n’rzyza 13.

Na p a ła tk ę  I-szcf Hem unii sw.
OBRAZKI ARTYSTYCZNE:

a) kolorowe i bogato złocone wielkość 26x39 cm. sz tu k a  
70 gr© 19x28 cm szt, 40 gr., 14x21 cm. szt; 25 gr.

b) jednobarwne (sepja) z obwooką złoconą 19x28 cm.
szt. 20 gr.

Rólaftca na łańejszkach tuz. zł. 3 .—, 3.50, 4.— . 4.C0,5. - 6 — 
Książeczki do modlenia szt. 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 

80 gr. zł. 1.— 1.50 i drożpe.
MedaIJoniki gross zł. 2.75, 3 .—, 3.50, 4 .— 6.

poleca

S t a n i s ł a w  R a n ,  K r a k ó w ,  Sławkowska 4.

W szelkie
Przybory do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki. rOwnieź pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków. WiSIna 1. 4.

Zawiadomienie-
A rtysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprow adził się z ul. Rakowickiej 1, na

fiil. Straszewskiego 12.
Projektuje i przyjmuje -ladal wszelkie zamówienia 
wshodzące - zakres malarłtwa kościelnego wyko­
nując polichromię wnętrz kościołów wgiystkiem 
trwałemi technikami po cenach bezkonkurencyjnych 
Referencie i fotografje z w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.

-■ " “iv- (jń *

Pierwszorzędne Towarzystwa
ubezpieczeń  na życie

p o szuku je

zdolnucii a ftw izyfonh t
ze ster inteligencji za wynagrodzeniem  
prowizyjnem. Po krótkim okresie zadawał- 
mającej pracy ewentualne stałe miesięcz­
ne pobory Zgłoszenia do Administracji 

pod;,,Towarzystwo Ubezpieczeń",

v: ■ v.ł-:c.'4. •‘Y-.-ććrr s.V‘iA: -As o  v.v 'Se

W i e  R A Z E
oraz

oszklenia erłysfyczne
wykonuje najtaniej

R s s  RYNJEW ICZ
.^ .ry k  R O ^ A M C I Y K  

KRAKÓW,
ulica Juljusza Lsa 5.

• • • • M t M M e e e t m e e e e M  • • • * • • •

• J u *  iD ysŁ ia x  d raftu  
S i r  d r a g i e n t
£  r a u c e r c o n e i n  w y d e n i u
• n o f t i a d c m

i  księgarni krakowskiej
a
•
:
:

Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

Encyklika Leona XII! 
o kwest j i  robotniczej

Przepuklinowe Pasy
Opaski  Brz uszne
Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule ltp, 

W ykonuje we własnej pracowni
rtarzedzia Lekarskie

oraz
uskutecznia: naprawy,ostrzenie i niklowanie

L- Knapiński Kraków
ul. Nikłłta!ska7.TeMos-05

DRZEWKA OWOCOWE
do sadzenia na wiosn; polecają najtaniej 

S zk ó łk i d rz e w
EMIL F E E E G E ,
K ra k ó w , L ub icz  36  3 8 .
Cennik' na żądanie Cenniki na żądanie.

Przetłumaczył,wwstępem i objaśnie­
niami opatrzył

X. J. Piwowarczyk. 
Cena zł. 2.50.

Z wysyłką pocztową w opasce zwykłej pc 
w ć Y e ś n i e j s z e m  n a d e s ł a n i u  ciekiem 
P. K. O. Nr. 404.620. Inb przekazem pocz­

towym zł. 2.90.
Ni 40 rocznicę enc, .Rerum Novarum* w r. 
1031 przygotował Ks. Piwowarczyk nowe 
ttómaczenie encykliki Leona XIII i nowy 
do niej komentarz. W przeciągu paru mie­
sięcy cały parotyaięe ;ny nakłai, został wy­
czerpany, a krytyka nie szczędziła wyrazów 
uznania dla teg( wzorowego wydania ency­
kliki papieskiej. Obecnie pojawiło się w na­
kładzie .Księgami Krakowskiej* ( .r u g ! .
I zm len  on  wydanie tejże encykliki.

S 7.w sny polegają n* i sm, że tłumacz uzu­
pełni? p i e r w s z e  wydanie wiaciomośeiami 

•  o enc. ,Quadragesimo anno* i o jej stosun- 
J  ka do znaczenia encykliki Leona AID dla 
.  chwili obecnej.

Zbuiająca »ię 4? rocznica encykliki Leona 
XIII jest doskonałą okazją do zaznajomienia 
szerokich warstw społecznych ze wskaza­
niami spoiecznamf Stolicy Apostolskiej i tn 
znakomite usługi odda świeże wydanie oney 
kliki Leon,. XIII pr- 5z ' .Księgarnię Kra­

kowska*. — W ysyłka  o d w ro tn a ,
OOOOOOOOOOłOO.OOOOOOOwOOOOOOOOO
Bi

Z a  d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n ie  b ie r z e  o d p o w ie d z 'a l  la ś c i.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane .  „ ,  , . 50 ..
Komunikaty po kronice „ , 60 „

na 1-szej . _ . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ...................................  10
Układ tabelaryczny o 50°/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30®/* drożej 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

gr-

. / .  Narodu1* Skę s oyi odpow. K .H olełua, SedAktOi odpowiid*- Dl Jów f JV»-cJułow«kl Drusa-nia ,t« o iu  Narodu “ pod s*rx, K. ^arM .


